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SOCJALIŚCI FRANCUSCY prze- 
chodzą „dekompozycję”.  Najbar- 
ej radykalny, nieliczny zresztą, 
odłam pod wodzą p. Piverta, opu- 
ł szeregi stronnictwa. Jak mó- 
ią, jest to odłam bardziej czerwo- 
Y, niż sami komuniści. Natomiast 
teszta, t. zn. większość ugrupowa- 
Nią socjalistycznego, wyraźnie gra- 
ituje ku centrum. 
est to ewolucja pożądana. Albo- 
ćm napewno zmoderowanie sta- 
lowiska większości partji socjali- 
jo znej wniesie więcej stabilizacji 
© stosunków francuskich, niż przy 
rzy zamieszania czerwony „od- 
Brysk'* p. Pivert. 
li Co wpłynęło na tę ewolucję socja 
stycznej większości? 
Oddziałały na to głównie dwa 
jpnniki. Jednym są ujemne wyni- 
l socjalistycznych eksperymentów 


Ipołeczno - gospodarczych: przy» 
Ji 2 to sami socjaliści. Ten rea- 
m i samokrytycyzm jest godny 


ania. Oczywiście poważny 
ppływ na tę zmianę frontu wywie- 
A również opinja t. j. wyborcy, któ 
Ned na własnej skórze przekonali 
+, jak zawodnemi są socjalistycz- 
e recepty zbawienia. 
rugim czynnikiem jest postawa 
Premjera Dalądiera,. Odbiega ona 
metody dotychczasowych gahbine 
ei nacechowanej kompromisowo- 
í 2i schlebiającej „radykalizmowi, 
prdzie zdecydowanie po linji wy- 
óbowanych, umiarkowanych za- 
rządzenia i gospodarowania. 
en ostatni moment świadczy, że 
gy stroju parlamentarnej demokra- 
nietylko partje oddziaływują na 
ħi tawe rządu, ale dzieje się rów- 
€ż przeciwnie: radykalny rzad do 
guje, a umiarkowany hamuje ra 
ykalizm partyjny. Przykład idzie 
kiki” również a może przedewszy- 
em w polityce. (i.). 
= * * 


W RASA NIEMIECKA oburza się 
projekt przedłużenia służby woj 
VAA w. Czechosłowacji do lat 
ję ch, Opinja niemiecka dopatrn- 
się w tym projekcie nietylko przy 
hy poważnego wstrząsu gospo: 
Weg którego skutki odbić się 
Pga i na Niemcach sudeckich — 
1 „prowokowania ludności nie- 


ckiej", która jakoby nastrojona | 


e 
Mie 
R pokojowo, żadnych zamiarów 
byy; TWNYch wobec Czechów nie 
{Pi i marzy tylko o tem, żeby sy- 
cji cja wewnętrzną w Czechosłowa- 
uległa radykalnemu odprężeniu. 
hie takiem postawieniu sprawy 
Bano Jest, na pierwszy rzut oka, 
€nstwa urągającego zdrowemu 
łał dkowi, jak w niejednem jed- 
ia szaleństwie, i w tem jest pew- 
cię metoda. Od SATA mianowi- 
zaostrzenia konfliktu czesko- 
aga o Kiego usiłowali Niemcy do- 
im , iż stroną prowokującą są w 
Czesi i tylko Czesi, Nietrudno 
Monac, że tą drogą starają się 
ągMcy pozyskać sympatję Europy, 
ewszystkiem Anglji dla swo 
sprawy. „Wszak nawet wypadki 
bz 21 maja, odczas których am- 
dor angielski i francuski infor 
za i swe rzady o wojennych 
Mier gotowaniach Nie- 
lak, c, interpretuje dzisiaj Berlin 
eski próbę ji 
N lej! 
wyi szczęście, malo kto w Europie 
jątkiem „germanofilskiego obo- 
ky, zielskiego, grupującego się 
aż Times“ i „Observera“, da się 
talkie na tẹ interpretację, obliczona 
hgm cynicznie na 
tą s Tak samo nikt dzisiaj nie 
inz, Przekonać niemieckiemu „o- 
s "ada z powodu wzmocnienia 
taa; ronnych Czechosłowacji, wy- 
sy KUJ gie w przedłużeniu cza- 
pažby wojskowej. 
Rój EO, które chce 
Dary t musi się bronić 
Ry, z a potępiać te próby obro- 
5 4580 najmniejsze ma chyba 
Ja kto się do Padi RY, 
n. 


przed na- 


F 


zasy idą gorące 
zego kraj oczekuje 


od Sejmu 
Patrz art. wstępny na str. 3-ej) 


naiwność | 


mobilizacji ze strony| nocy znaleziono 


| 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko sobota 11 czerwca 1938 r. 


oraz wody gazowe w rozmaitych gatunkach. 


elodja roku 1940 


Cena 10 gr. Rok XXII. 


ODON Y 


Browar parowy Fr. Braulińskiego w Piotrkowie 


poleca swoje, znane z pierwszorzędnej jakości, wytwarzane z pierwszorzędnych surowców krajowych, piwa Eksporłowe, Jasne, Ciemne, 


O kuluarach sejmowych przed dzisiejszem posiedzeniem. 


1940 rozpatruje się już różne posu-jco chodzi i gdzie jest pies pogrze- 
bany, 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu za- 
powiada się na krótko, Formalno- 
ści związane z t. zw. pierwszem czy 
taniem przedłożeń rządowych nie 
trwają długo, znajdujące się na po- 
rządku dziennym projekty ustaw 
przekazane będą bez dyskusji ko- 
misjom. 

Bezpośrednio po posiedzeniu plę- 
narnem zbiorą się poszczególne ko- 
misje sejmowe i dokonają przydzia- 
łu referatów przekazanych przez 
plenum projektów rządowych. 


l w gmachu sejmowym nastanie 
znowu cisza. Właściwa rohota par- 
lamentarna rozpocznie się zapewne 
dopiero pod koniec przyszłego tygo 
dnia, kiedy posłowie przygotują 0- 
bjęte przez siebie referaty i staną 
z niemi wobec komisji. Prace komi- 
syjne potrwają oczywiście czas dłuż 
szy, następne drugie z rzędu ple- 
narne posiedzenie Sejmu typowane 
jest dopiero na końcowe dni czerw- 
ca. Mówi się nawet o dacie 27-g0 
czerwca, 


$ 


Wówczas przyjdzie kolej na Se- 
nat. 
w 
Społeczeństwo kierować swą uwa 
gę będzie przedewszystkiem na pra 
ce parlamentu, związane z samorzą 
dowemi ordynacjami wyborczemi, 


nięcia polityczne. 

Jeden z wybitniejszych secesjoni 
stów z Ozonu poseł Jan Hoppe uja- 
wnia na łamach „Jutra Pracy“ nie- 
które kulisy rozgrywek, jakie są 
prowadzone w takt nadciągającej 


przyczem w opinji publicznej utrwa | melodji roku 1940. 


la się przekonanie, że są one pre- 


kursorem zmian dalszych, głębiej Siin 


w życię państwa sięgających. 


raz częściej dwa napozór niewinne 
wyrazy: 
— Rok 1940. 


i 
f 
f 


Rok 1940 — twierdzi p. Hoppe — naj 
iej będzie wstrząsał organizmem 


| „starej sanacji”, a to dlatego, że w jej 
Koła polityczne wypowiadają co-| łonie będzie szereg koncepcyj personal- 


| 


nych, rozwiązujących rok 1940. 

Ci wszyscy, którzy rozumieją tylko to, 
że „powinniśmy żyć w zgodzie”, prze- 
żyją jeszcze szereś ciężkich chwil, bo w 


Do daty tej i terminów politycz-| roku 1940 będą prawdopodobnie silniej- 


nych z nią związanych, 
ne są pewne fakty i zjawiska 
ostatnich miesięcy, w niektórych 
przemówieniach i  przedłożeniach 
rządowych wyczuwana jest melodja 
zdarzeń, jakie przyniość z sobą po- 
winien rok 1940. 

W roku tym przypadają wybory 
Prezydenta Rzeczypospolitej i nor- 


odnoszo, sze od dzisiejszych 


trzęsienia naszej 
politycznej, starosanącyjnej ziemi. I nie 
ma co załamywać rąk, bo tak być musi, 

Najtrudniejsza rola przypadnie 
Ozonowi, któremu „nie wolno jesz- 
cze rozumieć wszystkiego”, a prze” 
cież „trzeba będzie się decydować". 

+ 


Byla mowa katowicka wicepre- 


malny termin wyborów do Sejmu.|mjera Kwiatkowskiego, przyszła no 


Dwa wydarzeńia o wiełkiemi dla minacja senatorska prof. 


Dla załatwienia wszystkich prze| państwa znaczeniu. «Okres obecnie 


dlożeń 


jest kilka plenarnych 


rządowych, przewidzianych | przeżywany coraz częściej uważa- 
posiedzeń |ny jest za jakieś prowizorjum, do- 


Sejmu. W kuluarach obliczają, żej piero rok 1940 przynieść ma stabi- 


Sejm upora się ze swojem zadaniem | lizację 


do 1 lipca. 


zbombardowane 


LONDYN. Francuski parowiec 
„Brispane* został w Środę w nocy 
zbombardowany przez nieznany sā- 


A 


molot u wybrzeży hiszpańskich w | 


pobliżu Denia (prowincja Alican- 
te). 
Samolot przy Świetle księżyca 


zrzucił na statek cztery bomby po- 
czem ostrzelał pokład z karabinu 
maszynowego. Ofiarą ataku padło 


| 


pięciu zabitych, czterech ciężko ran | 


ARL 


kręty—francuski i angielski 


w naszem położeniu 
wnętrznem. Pod znakiem 


we- 
roku 


| 


Bartla, 
nastąpiły posunięcia min. Ponia- 
towskiego. Na jesieni przyjdzie 


zmiana rządu, w gabinecie zasiądą 
nowi ministrowie. Nadejdzie mo- 
ment, kiedy „jedni przestaną uda- 
wać, a inni dokładnie zrozumieją o 


z powietrza u wybrzeży Hiszpanii 


nych i sześciu lekko. 

Wśród zabitych znajduje się An- 
glik, obserwator z ramienia komite- 
tu nieinterwencji oraz czterech 
członków załogi. Kapiłan „Brisba- 
ne“ jest ciężko ranny. 

Na pokładzie „Brisbane zostali 
zabici Francuzi: Vichine, Glaufer, 
Benhasmon, oraz Anglicy: obser- 
wator z ramienia komitetu niein- 


| 


terwencji Edward Jones oraz agent 
okrętowy Bullock. 

Statek pali się i tonie. 

Pod Castellon (port w prowincji 
tej samej nazwy) został zbombar- 
dowany ubiegłej nocy brytyjski 
parowiec „Isadora“, Bomba wpadła 


| do hali maszyn. Statek został unie- 


ruchomiony. Ofiar w ludziach nie 
było. 


Nowa zbrodnia kidnapperów 


d-letmie dziecko zamordowane przez porywaczy 


MIAMI (Fłoryda). Wczorajszej 
ciało porwanego 


przed niedawnym czasem 5-letniego 


chłopca Skeegie Casha. 


Zwłoki chłopca znaleziono w gę-' 


stych zaroślach ląsu w pobliżu Prin 
cetown w okolicy, która w ubie- 
głym tygodniu bardzo dokładnie 
była przeszukana. 

W związku z porwaniem i zamor- 
dowaniem Casha, ujęto jako podej- 
rzanego o dokonanie zbrodni nie- 


utrzymać | jakiego Franklina Pierce Mac Cal- 


la, który przyznał się, iż był auto- 


| 
| 
| 


rem listu, żądającego okupu, i że 
odebrał złożone przez rodziców 
chłopca 10.000 dolarów. Mac Call 
zaprzecza jednak, jakoby brał u- 
dział w porwaniu dziecka i był 
sprawcą jego śmierci. 

Mac Call jest szoferem samocho- 
du ciężarowego i zatrudniony był 
ostatnio u jednego z farmerów. 
Przed dwoma łaty przybył z żoną 
de Princetown i zamieszkał w do- 
mu Cash'ów. Dopiero w kwietniu 
r. b. Mc. Callowie przeprowadzili 
się do innego domu. 


Całą sumę 10.000 dolarów, złożo- 
ną jako okup za zwrot porwanego 
dziecka, odznaleziono dobrze ukry- 
tą w jednym z sadów w Prince- 
town. 

Z dotychczasowych wyników śledz 
twa można wywnioskować, że ban- 
dyci wzięli okup już pó zamordo- 
waniu dzięcka, porwanego 28 maja. 

Mc. Call kategorycznie zaprzecza, 
jakoby przyczynił się do śmierci 
małego Casha i składa winę na nie- 


, znanego bliżej Chiltona. 


I 


We Framcji tmk... 


PARYŻ. 20 kwietnia b. r. znik- 
nęło w tajemniczy sposób 2-ch sy- 
nów zamieszkałego w Wersalu dr. 
Simkowa. Jeden z nich liczył lat 
11, drugi 18. 

Widziano ich bawiących się na 
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drodze piaszczystej i od tej chwili 
wszelki ślad po nich zaginął. 
Władze śledcze rozważały wszel- 
kie możliwości: porwanie, ucieczkę 
bądź zbrodnię. Dwukrotnie prze- 
szukano jak najdokładniej pias- 


czystą drogę, jednak bez rezultatu. 
Dziś, w czasie dalszych poszukiwań 
prowadzonych już z inicjatywy dr. 
Simkowa znaleziono zwłoki starsze- 
go syna. 


Działać musi i działa rok 1940, 


P. Hoppe wskazuje na coraz wyraź- 


niejszą dwutorowość w naszej poli- 


! 


się 
drudzy paradują w Alejach Ujaz- 
dowskich. 


tyce wewnętrznej: 


Krakowskiem Przedmieściem paradur 


je dumnie zasada koalicji. 


Alejami Ujazdowskiemi sunie konso- 


Kdacja jednotorowa. 


Zebrani po bokach ulic obserwatorzy 


patrzą, ale swych uczuć nie wyrażają— 
narazie patrzą tak, jak na zwykłe i już 
nieco opatrzone pochody. 


Obserwatorzy uliczni jeszcze nie za- 


poznali się z miarką roku 1940-g0, a wi 
dowisk w Warszawie było wiele. War- 
szawa przecież niejedną zawieruchę już 


przeżyła, I FEAN j 
Pochody już idą. Jedni kierują 
na Krakowskie Przedmieście, 


Jaka będzie rola Sejmu w tej mo- 


bilizacji politycznej? P. Hoppe sa: 
dzi, że może być ona duża: 


Sejm jeżeli dotrwa do końca swej ka 
dencji, będzie miał wiele do powiedze- 
nim, a co w tym wypadku powie, trud- 
no przewidzieć, Sądzić należy, że w róż 
nych kierunkach pójdą pochody, Np. gru 
pa Naprawy. Dzisiaj demonstracyjnie 
spaceruje w Alejach Ujazdowskich, ale 
nie zdziwimy się wcale, jeżeli jutro ru- 
szą na północ szlakiem Krakowskiego 
Przedmieścia. y 

Przewageę w Sejmie mają elementy na 
cjonalistyczne, ale to kryterjnm nie po- 
zwala jeszcze formować zwartej kolum- 
ny na rok 1940. : 

Gdzieś za kotarą siedzą w ukry- 
ciu reżyserzy wielkiego filmu poli- 
tycznego na rok 1940. Melodja tego 
roku ułatwi chętnym rozeznanie 
rzekomych nielogiczności i mało na 
razie zrozumiałych zjawisk w na- 
szem życiu wewnętrznem. 

I tak np. wczoraj w kuluarach sej 
mowych gawędzili posłowie na te- 
mat projektu ordynacji wyborczej 
do rad miejskich. Mówiono o demo- 
kratyczności i pewnym liberaliźmie 
jej postanowień, co odpowiada 
m. in. żądańiom PPS. 

Któryś z posłów wypowiada opi+ 
nje: 

— Idzie rok 1940. Z P. P. S. do- 
gadali się. 

Gromadka sluchaczów potakuje, 
nikt nie pyta, kto i w czyjem imie- 


[niu się dogadał. 


Jeśli nie wiedzą, to wyczuwają 
to wszyscy. 
Melodja roku 1940. w=-y. 


z U e 
Wilki grasują 
na Polesiu 

W ostatnich dniach na terenie 
Polesia w pow. łuninieckim pokaza» 
ła się znaczna ilość wilków. Miesz- 
kańcy wsi Rozdziałowicze często 
widują stada wilków w pobliżu 
swoich zabudowań. Opodal tej wsi 
wiłki zagryzły wołu. 

Na terenie powiatu łuninieckie- 
go przed niespełna miesiącem wilki 
pogryzły 5-ro dzięci, zaś w pow. 
stolimskim  wyrządziły pokaźne 
szkody. 


Tragiczna Śmierć sportowca 


W Czechowicach pod  Biełskiem 
zginął tragiczną śmierrią przeje- 


{chany przez pociag znany hokeista 


krakowskiego. Sokoła, Farkas. 


| 
za 


Nowe potwory powietrzne 


zbudują fabryki samolotów w Kanadzie 


MONTREAL. Do Montrealu przy 
był Frank Bellanca, brat znanego 
konstruktora samolotów Giuseppe 
Bellanca. r; 

Frank Bellanca oświadczył przed 
stawicielowi prasy, że w ciągu naj 
bliższych miesięcy otworzy w Ka- 
nadzie dużą fabrykę samolotów woj 
skowych, która będzie budować apa 
raty jego konstrukcji. Zacznie się 
pracę od samolotu bombowego, któ- 
ry będzie miał dwa motory po 1000 
HP. i będzie miał szybkość do 300 
mil na godzinę. Następnym będzie 
aparat pościgowy o szybkości do 
350 mil na godz., a trzecim samolot. 
torpedowiec, wyposażony w torpe- 


em aas an z] 


Samoloty 


LJ r 
ma 50 pasażerów 
do komunikacji 
transatlantyckiej 
WASZYNGTON. Ukończono po- 
myślnie próbne loty nowego wiel- 
kiego 4-motorowego  80-osobowego 
samolotu, zbudowanego kosztem 

1.700 tys. dolarów. 

5 takich samych samolotów znaj- 
duje się w budowie. Wszystkie one 
mają być przeznaczone dla komuni 
kacji transatlantyckiej, która ma 
być podjęta przez „Panamerican 
Airways“ z początkiem września 
roku bieżącego. 


Zamknięcie ambasady 
chińskiej w Tokio ` 


HANKOU. Urzędowo donosza, iż 
rząd chiński postanowił zamknąć 
ambasadę w Tokjo i polecić człon- 
kom ambasady, aby w dniu 11 b. m. 
powrócili do kraju. Majątek amba- 
sady oddany będzie pod opieke ja- 
pońskiego ministerstwa Spraw za- 
granicznych. 

Ze strony chińskiego minister- 
stwa spraw zagranieznych oświad- 
czono, iż wykonywanie funkcji am- 
basady w Tokjo stało się obecnie 
niemożliwe. 


Cedillo nie rezygnuje 


SAN ANTONIO. Sztab gen. Ce- 
dillo ogłosił tekst deklaracji, jaką 
zbuntowany generał wygłosił przed 
mikrofonem radjowej stacji krótko 
falowej. 

Gen. Cedillo oświadczył m. in., iż 
nie opuszczał ani na chwilę miej- 
scowości El Salto i że wojska jego 
zniszczyły 8 federalne samoloty wy 
wiadowcze, Gen. Cedillo kategorycz 
nie zaprzecza wiadomościom, jako- 
by rewolta była stłumiona. 


Usuwanie adwokatów 
żydowskich w Austrji 


WIEDEŃ. Urzędowo donoszą, że | 
na mocy rozporządzenia z dnia 31 | 
marca r. b. może być odebrane 


dę wagi 1.100 funtów, trzy 300-fun 
towe i trzy karabiny maszynowe. 
Szybkość tego aparatu ma wyno- 
„Sić około 265 mił na godzinę, Wszy- 
stkie aparaty będą miały motory 
konstrukcji Harry A. Millera. 


Ustawy 


ters ze stronnictwa sudecko - nie- 
mieckiego odwiedzili dziś premjera 
Hodżę, Jutro o godz. 17-ej zbiera 
się komitet polityczny Rady Mini- 
strów, a o godz. 18 i pół płenum 
Rady Ministrów. 

Sąd konstytucyjny powołany do 
wydawania opinji co do zgodności 
ustaw z konstytucją, rozpatrywał 
na dwuch tajnych posiedzeniach 
złożone przez rząd do zaopinjowa- 


nia projekty ustaw narodowościo- | 
postanowił 


wych i językowych i 
sprawę przekazać jawnej sesji są- 
du, która zostanie zwołana w naj- 
bliższych dniach. 

Pozatem sąd ten zastanawiał się 
nad konstytucyjnościa pełnomoc- 
nictw gospodarczych. udzielonych 
w swoim czasie rządowi, 


Bellanca dodał, iż jego zdaniem 
Kanada stanie się wkrótce świato- 
wym ośrodkiem budowy samolotów. 
Biuro firmy „Miller — Bellanca 
Aircraft Corporation“ zostało już 
otwarte w Montrealu. 


Wyrok w tej sprawie oczekiwany 
jest z tem większem zainteresowa- 
niem, że, jak wiadomo, rząd zamie 
rza zwrócić się do parlamentu o 
nowe pełnomocnictwa. 

PRAGA. Biuro prasowe partji 
sudecko - niemieckiej donosi: po- 
seł Kundt przedłożył premjerowi 

| Hodży memorandum, zawierajace 
i zestawienie żądań  sudecko - nie- 
,mieckich na podstawie 8 karlsbadz 
|kich punktów Konrada Henleina. 

W dołączonym liście zwraca po- 
seł Kundt uwagę na to, że pewne 
oficjalne wystąpienia i wywiady 
wywołują fałszywe wrażenie, ja- 
koby podstawą rozmów miał być 
statut narodowościowy rządu. Par- 
tja sudecko - niemiecka musi wresz 
cie przed podjęciem merytorycz- 
nych rokowań domagać się wyja- 


Przygrywki 


do r. 1940 


Narodowcy o ordynacjach samorządowych 


Prasa Stronnictwa Narodowego 
zajęła stanowisko wobec nowych 
projektów samorządowych ordyna- 
cyj wyborczych. Z enuncjacyj orga 
nów partyjnych wynika, że proje- 
kty te traktować należy, jako nie- 
spodziankę polityczną. 


śnienia, czy podobnie jak dotych- 
czas zasady i propozycje partji su- 
decko - niemieckiej stanowią pod- 
stawę rozmów, czy też ze strony 
rządu pomyślany jest jako podsta- 
wa rozmów statut narodowościo- 
wy. W tym ostatnim wypadku re- 
zerwuje sobie partja sudecko - nie- 
miecka zajęcie stanowiska, gdyż 
statut jest jej nieznany. 

PRAGA. „Narodni Politika“ do- 
wiaduje się, że arcybiskup dr. Kas 
par przesłał do Watykanu spis 
księży katolickich i seminarzystów, 
którzy zgłosili akces do partji su- 
decko - niemieckiej. 

Dziennik twierdzi, że księżom 
zostanie wytoczone dochodzenie dy 
scyplinarne, seminarzyści zaś nie 
otrzymają święceń kapłańskich. 


S$udeccy Żydzi wyprzedają się 


PRAGA. W okręgach pogranicz- 
nych wystawionych zostało na 
sprzedaż wiele nieruchomości miej 
skich, które znajdowały się do- 


Katastrofalne 


PRAGA. Katastrofalne położe- 
nie, w jakiem znalazły się północne 
czeskie uzdrowiska, pogarsza się 

Wychodząca w Marjańskich Ła- 
źniach prasa, pisze, że w pierw- 
szym dniu Zielonych Świąt, kiedy 
zwykle Marjańskie Łaźnie były 
przepełnione, przybyło w tym roku 


| tychczas w rękach żydowskich. 
|  Objekty te znajdują dość łatwo 
| nabywców wśród Niemców, którzy 


| pozbywają się swych nieruchomo- 


ści w Pradze. 

Natomiast przenoszący się z kra- 
jów sudeckich Żydzi zakupają do- 
my w stolicy. 


pustki w uzdrowiskach czeskich 


zaledwie 35 gości. 

Jeszcze gorzej przedstawia się 
sytuacja w Jańskich Łaźniach (Jo- 
hkannisbad), gdzie do dzisiejszego 
dnia nie wynajęto kuracjuszom 
ani jednego pokoju. 

BERLIN. Jak donosi „Nazional 
Ztg.“ a Pragi, przedstawiciele su- 


deckich miejscowości kuracyjnych 
prosili o audjencję u premjera Hod 
ży, celem przedstawienia mu cięż- 
kiej sytuacji, w jakiej znajdują się 
uzdrowiska, leżące w pasie granicz- 
nym. W zastępstwie zajętego pre- 
mjera przyjął delegację szef wy- 
działu prezydjum Rady Ministrów. 


Skomumizowany personel 


czeskich zakładów przemysłu wojennego 


PRAGA. Wynik wyborów do rad 


Grupy nacjonalistyczne i narodo- 


załogowych w zakładach przemysłu | wo - socjalistyczne — (beneszaw- 


wojennego Skody w Pilznie wywo- 
łał tu wielkie wrażenie. 
Wybory te przyniosły druzgocące 


| zwycięstwo komunistom, którzy zdo 


byli wszystkie mandaty w ilości 20, 
uzyskując niemal 99 proc. głosów. 


| cy), które brały udział w wyborach, 
' pozostały bez mandatów. «Również 
wielki sukces odnieśli komuniści 
w drugiem po Skodzie co do wielko- 
ści przedsiębiorstwie przemysłu 


zbrojeniowego w Czechosłowacji, w 
czesko - morawskim Kolben - Da- 
nek. Nawet w lewicowa nastrojo- 
nych kołach koalicji rządowej po- 
dobny sukces komunistów w przed- 
siębiorstwach zbrojeniowych wywo- 
łał falę zaniepokojenia. 


Koncentracja wojsk sowieckich 


sacz Ebalelcisam Wschodzie 


PARYŻ. „Le Jour“ w korespon- 
dencji z Londynu, omawiając wia- 
domość o awarciu nowego układu 


wieckich na Dalekim Wschodzie. 
Armja sowiecka na Dalekim 
Wschodzie liczy 300 tys. ludzi i 


adwokatom żydowskim tymczasowo | chińsko - sowieckiego na podsta- | dzieli się na 16 dywizyj piechoty i 
prawo wykonywania zawodu |wie dobrze poinformowanych kół | 4 dywizje kawalerji. W okręgu tym 
Już w najkrótszym czasie powa- londyńskich, przytacza następuja- skoncentrowanych jest 120  czoł- 


żna liczba adwokatów żydowskich 
otrzyma zakaz zastępowania w są- 
dach swej klienteli. 

Aby jednak klienci nie ponieśli 
z tego powodu strat, adwokaci ży- 
dowscy będą mieli prawo jeszcze 
przez trzy tygodnie wykonywać 
swój zawód. 


AJ a e 
z Šchuschniggiem 

WIEDEŃ. Tutejsze wladze poli- 
tyczne zaprzeczają stanowczo po- 
głoskom, jakoby kanclerz Schusch- 
nigg miał być wywieziony do for- 
tecy Spandau lub też 
chać do Włoch. 

Ta druga wersja krążyła w Wie- 
dniu w związku z rzekc nem przy- 
rzeczeniem kanel. Schuschnigga, że 
udając się za granicę nie będzie u- 
prawiał polityki. 

Wbrew tym pogłoskom, — jak za 
jewniają władze polityczne—kanc- 
lerz Schuschnigg znajduje się na- 
dal w Wiedniu. 


miał wyje- 


Co się dzieje 


ce dane o koncentracji wojsk so- 


gów, mnóstwo samolotów i samo- 


| chodów pancernych. Pozatem So- 
wiety rozporządzają specjalnemi 
siłami wojskowemi, przeznaczone- 
mi dla obrony wybrzeży Pacyfiku, 
|oraz armję autonomiczną Mongo- 
lji Zewnętrznej, liczącą 20 — 40 
tys. ludzi. 


Nie udal się nalof na Barcelonę 


znowu posunęli się naprzód 


Powstańcy 


BARCELONA. Około godz. 3-ej 
nad ranem nad Barceloną pojawiły 
się samoloty bombardujace gen. 
Franco. Ogień artylerji przeciwlot- 
niczej uniemożliwił im przelot nad 
miastem. 

WALENCJA. W ciągu ostatnich 
24-ch godzin lotnictwo gen. Fran- 


co bombardowało trzy porty hisz- 
pańskie Denia, Alicante i Castel- 
lon. Bombardowanie Alicante mia- 
ło miejsce o godz. 1-ej 
Szczegółów brak. 
SALAMANKA. W czasie wczo- 
rajszych walk na froncie Teruelu 


tych i 587 jeńców. Ponad miejsco- 
wością Iglesu del Cid rozegrała 
się wielka bitwa powietrzna, w 


w nocy. | czasie której wojska rządowe stra- 


ciły 11 samolotów, podczas gdy e- 
skadry gen. Franco nie utraciły ani 
jednego aparatu. 


wojska rządowe straciły 780 zabi- ` 


OQberwanie się chmury 


Ogromne szkody w Małopolsce Zachodniej 


W południowej części pow. brze- 
skiego w Małopolsce Zach. prze- 
szła ostatnio gwałtowna burza po- 
łączona z oberwanien: się chmury. 
Wskutek dwugodzinnej ulewy wy- 
lały wszystkie potoki xórskie, zale- 
wająe i niszczące okoliczne poła. 


| Na terenie gromad 
Jaworsko i Olszyny ilość opadu 
| przekroczyła 25 cm. a niżej poło- 
| żone pola zostały zalane do wyso- 
| kości pół metra. 
Woda zerwała 2 


Gwożdziec, | na drodze 


powiatowej i wiele prze- 
pustów, oraz poprzerywała w kil- 
ku punktach drogi komunikacyjne. 
Wysokości szkód na razie nie osza- 
cowano, jednak są one bardzo zna- 


większe mosty | czne. 


Najważniejszą cechą nowych 05 
dynacyj jest zniesienie proporcj” 
nalności przy wyborach do ra 
gminnych i ograniczenie jej pr 
wyborach do rad miejskich, or4% 
wzmocnienie czynnika obywatel 
skiego i częściowe osłabienie czym 
nika administracyjnego. 

W projektach widać pewne uste? 
stwa na rzecz społeczeństwa w du 
chu żądań obozu demokratyczneg© 
którym Str. Narodowe nie będzić 
się sprzeciwiało. 

Wniesienie projektów samorząd 
wych należy uznać za wyraz zamić 
rzeń, mających na celu opóźnienić 
wyborów parłamentarnych. Nale 
żałoby zatem wnioskować, że Sejm 
obecny dotrwa do r. 1940, 

Nowe ordynacje samorządów? 
mają na celu „rozładowanie“ ne 
strojów politycznych, następnie b 
dą one próbą nastrojów i sił, nieja 
ko manewrami przed wyborami pół 
lamentarnemi i wyborem Prezydent 
ta Rzplitej w r. 1940. 

Wnioski te wydają się być logt 
czne i słuszne. 


NA WIDOWNI 


P. Prezydent R. P. przyjął oneg 
daj ministra Becka. 

P. Prezydent R. P, przyja!” 
Stefana Starzyńskiego, 
ta m. st. Warszawy, 

X 

Pan Prezydent R. P, przyjał w% 
raj delegację komitetu organizacyl" 
nego kongresu społeczno-oby watek 
skiej pracy kobiet w osobach dr. H 
Pohoskiej i dr. T, Męczkowskiej: 
Delegacja zaprosiła Pana Prezyden* 
ta na otwarcie kongresu, który 
będzie się dnia 25 b. m. w Warsz” 
wie. 


prezyden 


X 
P. minister Przemysłu į HandW 
Roman podejmował wczoraj śniadź” 
niem prezesa Rady portu w Gdy! 
Nederbragdta. 


Prezydjum Związku 
Dziennikarzy 
u P. Prezydenta R. P. 


Pan Prezydent R. P. przyjął wc 
raj nowoobrane prezydjum i W 
dział wykonawczy Związku Dzienn” 
karzy R. P. w osobach: M. Scieży”* 
skiego — prezesa Związku, W. Giet 
żyńskiego i H. Wierzyńskiego — W” 
ceprezesów, M. Kozłowskiego — 5% 
kretarza generalnego, W. Duni™ 
Wąsowicza — skarbnika i W. B% 
Stermana, S. Zaleskiego, Z. Piotro 
wskiego i B. Zyngera —- członkó” 
wydziału wykonawczego. 


Wysokie odznaczenie ( 
dla ambasadora W. Brytani 
w Warszawi2 
W Londynie ogłoszono wczor%) 
listę odznaczeń z okazji urodzi” 
króla Jerzego. Wśród odznaczonyć 
znajduje się m. in. sir Howard Ws: 
liam Kennard, ambasador Wielki” 
Brytanji w Warszawie, który ott% 
mał wysoki order, a mianowićć 
wielki krzyż świętego Michała ' 

świętego Jerzego. 


ZN" 


r e? 
Królowa Danii 
pogryziona przez ps5? 

KOPENHAGA. Wczoraj w czasie 
spaceru na plaży w Skagen pies " 
gryzł dotkliwie królową  Aleks3% 
drę. Rana królowej okazała się © 
tyle niebezpieczna, że natychmi3* 
przewieziono królową do szpit2 
gdzie nałożono opatrunki. 


o? 
B. premier Turci' 
ciężko chory 3 
ANKARA. Stan zdrowia b. preh 
jera Ismet Inonu, który zachoro”* 
na zapalenie woreczka żółciowe£” 
jest bardzo poważny. Do łoża chor“ 
go wezwano nagle dr. Fiessinge* 
z Paryża. 
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GORĄCE 


Czego Paf oczekuje od Se jamii 


programie sesji nadzwyczaj |wyraz również w sferze innych za- decyzji w wydatkowaniu grosza pu 


nej parlamentu 
się stosunkowo nieliczne ij 
ściśle określone sprawy. Nie prze- 
ladza to zadań sesji. Mogą one być 
łozszerzone. Ale i te, które figuru- 

4 w programie, dają okazję do 
Uerszych wystąpień, oświadczeń, į 
dyskusyj. 

Dotyczy to zwłaszcza projektów 
lstaw samorządowych. Ich znacze- 
ię wybiega poza partykularne spra 
Wy poszczególnych gmin i miast, I 

biega ono poza doniosłą skąd- 


znajdują gadnień. 

Tak więc już dziś stawiane są py 
tania, czy ustawy aprowizacyjne 
nie nałożą nowych pęt na życie go- 
spodarcze; czy producent — zwła- 
szcza rolny — nie stanie się tu 
przedmiotem administracyjnej dy- 
ktatury. 

Tak więc ciągie w opmji pona- 
wiane jest pytanie, dlaczego to spra 
wozdanie Komisji  Antyetatystycz- 
nej nie jest dotąd opublikowane; 
utrzymywanie tego stanu przyczy- 

d sprawę utworzenia takiego sy- | niać się musi do utrwalania wyso- 
temu wyborczego, któryby posz-|ce niepożądanego. wrażenia, że nie 
Gególnym gminom i miastom po- | Społeczeństwo i nie parlament, ale 


oli} najlepiej się rządzić, najle- | administracja sama we własnym za 
i jest nietylko Ssredmiotem | bowiązki, a więc i odpowiedzi 


bej gospodarować. 
tdynacje wyborcze mają duże, o- 
kólne znaczenie polityczne, 
Informowaliśmy już tutaj, że we- 
lg prowizorycznych obliczeń w 
niku tych ordynacyj około 750 
3%. mieszkańców Rzeczypospolitej 
łoby się podmiotami samorządo- 
Wych decyzyj. Jest to liczba bardzo 
Ważna. Podniesienie tak szeroz 
kiego grona z poziomu przedmio- 
łów rządzenia do rangi podmiotów 
Msjąłoby wywrzeć duży wpływ na 
Mosferę polityczną kraju, wzbo-. 
jac ją czynnikiem zdrowia, otu 
ty i stabilizacji stosunków. | 


pègo ożywczego prądu potrzebu- | 
$ wszystkie grupy społeczne; po-| 
Rebuje ich zwłaszcza wieś, nal 
slr przedewszystkiem kierować, 
$ muszą spojrzenia wszystkich n-! 
qzpowań politycznych kraju. | 
löp, poczuwając się . coraz sze- 
J do odpowiedzialności za bieg| 
braw publicznych, chce być czyn- 
kiem współdecydującym o tych 
ławach. Przez rozszerzanie pra- 
a współdecyzji wiedzie droga do 
ję; towania wiełkiej siły, jaka 
ślę 


W .ruchu-chłopskim. Zawiesze- 
tego prawa na kołku — to spra 


kanie ruchu ludowego na ma-| 
ce, 


jak niewiele potrzeba, aby osiąg=! 

tę pierwszą ewentualność, o 
3 świadczy przebieg święta ludo 
sg Odbyło się ono wszędzie w 
3} koju. Zanotowano wiele podnio- 
momentów. Nie było żadnych 
ów. Święto stanowiło. doku- 
tację dojrzałości politycznej i 


t 
ices 


lg, cia odpowiedzialności ruchu 
dowego. 
by je nam się, że inny byłby 


h bieg tego święta, gdyby nie ro-| 

te przekonanie, że ruch chłop=| 
` Wyjdzie z dotychczasowego im-! 
ri I. Gdyby nie pewne znaki naj 
tj li niebie, świadczące, że przy=, 
kięzy rozwijać się będzie pod zna- 
bea] nie dalszej totalizacji, lecz li- 
ną zacji naszych stosunków we- 
hy, nych. Sądzimy, że to właśnie 
w, tto doniosły wpływ na posta- 
b Puchu ludowego w dniu jego 
i . I to dowodzi, jak niewiele 
Wag ba, aby ten ruch spożytko- | 
łą "la państwa. Normalnie dojrza | 
dzjąj olityczna „i poczucie odpowie- 
ły A społecznej rodzą się w! 
(zy, U realnych możliwości społe-| 
ky”? działanią. Tutaj oba te wa- 
dg, rosty naskutek samych już, 
Rz e], że 


Rane. 


An) p i A 
Aby tdzo też ważną jest rzeczą, | 


możliwości te będą zee 


Samorządowe | kresie 


, nie, czy ruszy: do 


blicznego, ale i podmiotem kontroli 
tego wydatkowania. 

"Tak więc nasuwa się bardzo isto- 
tne pytanie: ustawy samorządowe 
wnoszą z sobą zapowiedź pewnej 
liberalizacji - stosunków w ważnej 
dziedzinie naszego życia; liberali- 
zacja ta musi jednak pozostać fik- 
cją, jeżeli inne dziedziny tego ży- 
cia będą regułowane według zasad 
odmiennych. 

Parlament powinien wykorzystać 
najpełniej wszystkie okazje, które 
mogą przyczynić się do upowazech- 
nienia i utrwalenia przekonania, że 
na społeczeństwo w coraz szerszym 
zakresie przelewane będą prawa, ô- | 


gospodarza. Albowiem tylko na 
gruncie takiego przekonania i tylko 
na gruncie potwierdzających je czy 
nów wzrastać będzie samorzutnie 
spoistość społeczeństwa i jego doj- 
rzałość. A obu tych walorów bar- 
dzo potrzebujemy. 

Idą czasy bardzo gorące. Spro- 
stać im moće tyłko zwarte, dojrza- 
łe, świadome swych praw i obo- 
wiązków społeczeństwo. Nie wolno 
marnować też żadnej okazji, która 
do pomnożenia tych walorów może 
się przyczynić. 

Nadzwyczajna sesja parlamen- 
tarna jest tu okazją prawdziwie 
nadzwyczajną, 

M. K. 


Jedmo słowo W. Brytanii 


Londyn decyduje o losach pokoju europejskiego 


W. polityce międzynarodowej o- 
becnych czasów jedno jest pytanie 
ważne i doniosłe. Brzmi ono: czy 
w razie napadu niemieckiego na 
jakieś państwo w Europie, Anzlja 
zdecyduje się na czynne wystąpie- 
wojny u bo- 
ku swego sojusznika, 'Francji, czy 
też rozmiłowana w 


dostatnim po- | 


koju ograniczy się do „kroków dy- | 


plomatycznych' i pozostanie w po- 
aveji biernego obserwatora? 

Od odpowiedzi na to pytanie za- 
leży pokój Europy, zależy polityka 


| zagraniczna Niemiec, zależy los nas 


wszystkich. Chodzi więc w tym wy- 
padku o to, aby Wielka Brytanja 
przestała bawić się w niedomówie- 
nia i Francji, Niemcom, całej Bu- 
ropie wreszcie powiedziała jasno, 
jakie są jej zamiary i jakie będzie 
jej zachowanie się w razie wybu- 
chu konfliktu zbrojnego w Kuropie. 

Sytuacja obecna podobna jest do 
sytuacji w r. 1914. Wszak jeszcze 
teraz twierdzą Niemcy, iż gdyby 
w lipcu 1914 r. wiedziały, że 
glja przyłączy się do Rosji i Fran- 
cji, nie byłoby doszło do wybuchu 
wojny światowej. Odpowiedzial- 
ność za wybuch tej wojny — gło- 
szą Niemcy — obarcza bezpośred- 
nio przedewszystkiem: Anglję, al- 
bowiem gdyby Londyn lojalnie i 
uczciwie uprzedził Berlin o swoich 
zamiarach, nie byłoby najokrutniej- 
szej wojny świata. 

Zachowanie się rządu angielskie- 
go przed wielka wojną ma już za 
sobą długa historję. Do historji tej 
dochodzą obecnie nowe szczegóły. 
W angielskiem wydawnictwie „Bri- 
tish Documents of the orisins of 
the war“ ukazała się obecnie foto- 
grafja listu króla Jerzego V z r. 
1912. W okresie tym znajdowała się 
Europa w fazie ciężkiego kryzysu. 


An- | 
‘nigdy zaś z jej wystąpieniem po 


kami, od pożaru bałkańskiego mo- 
gła zapalić się cała Europa. Wów- 
czas u króla Jerzego zjawił się je- 
go najbliższy kuzyn: książę Henryk 


Na Bałkanach gorzała wojna z Tur- 
(0) 


pruski, brat cesarza Wilhelma. 


swego ministra spraw zagranicz 
nych, sir Edwarda Greya, 

„W trakcie rozmowy — pisze król 
Jerzy — książę Henryk zapytał 
mnie wprost, czy w razie wojny 
Niemiec i Austrji z Francją i Ro- 
sją ruszymy na pomoc tym ostat- 
nim państwom. Odpowiedziałem, że 
w pewnych okoliczno- 
ściach napewno..." 

Książę Henryk pruski nawet w 
swej ojczyźnie, przesiąkniętej du- 
chem uwiełbienia dła Hohenzoller- 
nów, uchodził za człowieka niezbyt 
inteligentnego. Informując swego 
brata o owej rozmowie z Jerzym V, 
oświadczył an, że w razie konfliktu 
europejskiego należy sie cb najwy- 


żej liczyć z neutralnością Anglji, 


| . +: . 
stronie... Niemiec! Trzeba przyznać 


wizycie tej król Jerzy specjalnym 
| listem powiadomił natychmiast 


cesarzowi Wilhelmowi, że miał 
większy zmysł rzeczywistości: na 
liście księcia Henryka widnieje je- 
„Nie- 
Anglja 


go własnoręczny dopisek: 
prawda, w razie wojny 
pójdzie z Francją!*... 

Cesarz Wilhelm miał bowiem 
także inne poza swym bratem źró- 
d's informacyj. W r. 1912 Niemcy 
z obawy przed Anglją wycofały się 
z konfliktu. niebezpieczeństwo woj- 
ny europejskiej 
żegnane. 

W 2 lata późniejj w r. 1914, 
Niemcy nie spostrzegły hamulca 
angielskiego. Dlaczego cesarz Wil- 
helm, tak trzeźwo oceniający sy- 
tuację w r. 1912, nagle w r. 191.4 
ocenił ją tak fałszywie, 


było narazię za- 


dlaczego 


postawił wszystko na kartę neu- 
tralności Wiielkiej Brytanji? 
14 
A 
Odpowiedzialność obciąża tu 
przedewszystkiem ówczesnego kan- 
clerza Rzeszy, Bethmanna Holwega. 
Nie lubił on ambasadora Niemiec 
w Londynie Lichnowsky'ego, za- 
zdrościł mu łask cesarskich i pod- 
kopywał systematycznie jego auto- 
rytet. Lichnowsky uprzedzał i prze- 
strzegał, że w razie wojny Anglja 
z pewnością wystąpi przeciw Niem- 
com, ale w okresie poprzedzającym 
bezpośrednio wielką wojnę z rapor- 
tami Lichnowskyego w Berlinie 
nie liczył się już absolutnie nikt. 
W lipcu 1914 cesarz Wilhelm 
wysłał do Londynu 2 swoich mę- 
żów zaufania. Jednym z nich był 
znowu brat cesarski książę Henryk 
pruski, drugim zaś znany przed- 
siębiorca morski Ballin. Ks. Hen- 
ryk twierdził, że otrzymał od kró- 
la Jerzego zapewnienie, iż Anglja 
pozostanie neutralną i że dążyć bę- 
dzie do likwidacji konfliktu. Na 
tym ułudnym raporcie zbudowały 
Niemcy gmach swoich nadziei i 
rzuciły się w odmęty wojny. 
x 
Biografowie angielscy króla Je- | 


rzego podają wogóle w wątpliwość | 
rzekomej obietnicy | 


autentyczność 
Jerzego V. Przy jego rozmowie z| 
ks. Henrykiem nie bylo nikogo, tak | 
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EDEN A CZA 1 n aa 


W świetle 
prasy 


BEZ FIKCYJ 


„Polonia* katowicka poprzedza 
omówienie enuncjacji Zebrania De- 
legatów Centralnego Związku Prze 
mysłu Polskiego uwagami natu 
ogólnej, mającemi na cełu wyj 
nienie stosunku wytwórczości prze- 
mysłowej do polityki. 

Zdaniem „Poloniji*: 

„Bezpośrednie zainteresowania polity 
czne przemysłu leżą w dziedzinie poli- 
tyki gospodarczej państwa, W skompli- 
kowan układzie wpływów i zależno- 
ści dziedzina ta nie jest jednak oder- 
wana od całokształtu zjawisk, To wcią- 
ga przemysł w liczne zagadnienia, któ- 
remi pozornie bynajmniej nie jest zwią- 
zany. 

Jeżeli wolno na chwilę być heęglistą, 
powiem: dzieje się tak dlatego, że nie 
ma wielu łańcuchów przy: i skut- 
ków, z których dałby się wydzielić łań- 
cuch „gospodarczy”, ale istnieje jeden, 
obejmujący wszystkie przyczyny i deter 
minujący wszystkie skutki. Brak zależ-, 
ności pomiędzy jakąś sprawą „czysto” 
polityczną, a zagadnieniami ważnemi, 
dla rozwoju przemysłu jest tylko pozor- 
ny, Wyodrębnienie jest fikcją”, 

„Przechodząc do omówienia enun- 
cjacji przemysłu, autor artykułu 
podkreśla z uznaniem dbałość re- 
daktorów rezolucji o „utrzymanie 
się, o ile to możliwe, na płaszczyź- 
nie zagadnień gospodarczych”. W 
świetle jednak wstępnych wywodów 
autora, cel ten nie mógł być osiąg- 
nięty, i dlatego uchwały poruszają 
wiele spraw politycznych. 

„Czytamy więc tam przedewszystkiem 
o konsolidacji narodowej. Ważne jest, 
że zagadnienie to zostało nawiązane do 
mowy katowickiej wicepremjera Kwiat- 
kowskiego. Oczywiście przemysł nie na 
leży do fanatyków złudzeń, którzyby 
mowę tę dziś jeszcze traktowali jako 
płaszczyznę dobrej woli, na której ro- 
ześra się happy end polskiej tragedfji 
politycznej, Obecnie ma ona znaczenie 
tylko kateśorji myślenia, z którą osoba 
p. Kwiatkowskiego, z jego własnej wo- 
li, nie jest w najmniejszym stopniu zwią 
zana. Kategorja ta oznacza zjednocze- 
nie narodowe, osiągnięte przez porozu- 
mienie i współpracę ze stronnictwami 
opozycyjnemi. Słowem, równonprawnie- 
nie grupy rządzącej I społeczeństwa. 

Sprawa konsolidacji nie jest momen- 
tem politycznym, którego dotyka dekla- 
racja przemysłu. Mowa jest dalej o po- 
koju społecznym i poszanowaniu pra- 
wa, o religii i etyce chrześcijańskiej, ja- 
ko podstawie ładu społecznego, oraz o 
tak dzisinj wnżnem zagadnieniu mło- 
dzieży”, 


NOWA NUTA 


„Głos Narodu“ omawiając enun- 
cjację przemysłu podkreśla, że w 
odróżnieniu od deklaracyj dotych- 
czasowych, zawiera ostatnio uchwa 
lona rezolucja Centralnego Związ- 
ku Przemysłu Polskiego nowe ele- 
menty. Dotychczasowe enuncjacje 
zawierały momenty gospodarcze i 
społeczne. Ostatnie uchwały wyróż 
niają się przedewszystkiem polity- 
cznym charakterem. 

„Wyrażają One w bardzo 


a NN A Z 


subtelnej 


iż dzisiaj nawet trudno rozstrzy- | formie całą „myśł” polityczną Lewiata- 


gnąć, jak się ta sprawa naprawdę 
przedstawiała. 

Faktem jest natomiast, iż w r. 
1914 Anglja nie określiła tak jas- 
no swego stanowiska, jak w r. 1912, 
co pozwoliło politykom niemieckim 
łudzić się fałszywemi nadziejami 
na rzekomą neutralność angielską, 

Dziś również trzyma Anglja w 
swych rękach losy pokoju Europy. 

M-wicz. 


Profesor Zygimani Freud 


opuścił Wiederßn ma zawsze 


Profesor. Zygmunt Freud opuści! 
Wiedeń. Ojciec psychoanalizy prze- 


Iye Sesja parlamentarna nadziei | nosi stę na state do Londynu, z któ- 
ikon nie rozproszyła, lecz żeby je! rym wiąże go wiele nici: mieszka 
imę. t7Zowała i wzmocniła; aby| tam jego syn, znamy architekt, oraz 


ha. CNiła przekonanie, że ewolucja! 
Ych stosunków odbywać się bę- 
W tym kierunku, że nie admi-| 
Madge 7 ale społeczeństwu przy- 
R będzie w udziale coraz szer- 
Mog ola gospodarza w państwie —| 
fej i totu decyzji, odpowiedzialno- | 
, kontroli, 

Rój 7 samorządowe dają szcze: | 
boa; 9078 okazję do zadokumen- 
Ry Be tej tendencji, a to ze stro- 
tu, “rowno rządu, jak i parlamen- 
Yy, ie Wyczerpuje to jednak spra- 

ndencje te powinny znaleźć 


Í 
i 
f 
Í 


dr. Jokns, jeden z najwybitniejszych 
jego uczntów; co zaś najważniejsze 
— Freud jest członkiem brytyjskiej 
Królewskiej Akademii Nauk. 

Dzisiaj starzec 82-letni, autor 
„Marzenia sennego“ nie opuszczał 
Wiednia przez 70 lat, przeszło pół 
wieku mieszkał w tem sumem mie- 
szkaniu, pracował w tym samym ga- 
binecie. Gabinet ten był celem piel- 
grzymek uczonych, pisarzy i arty- 
stów z całego świata. 

Gdy wybuchnął Anschluss, Freud 
był chory, Nowi panowie zarządzili 


rewizję w jego mieszkaniu, Uczony 
musiał oprowadzać hitlerowskich ciu 
rów po/wszystkich pokojach i przy- 
glądać się temu, jak rzucają na pod- 
loge rękopisy i grzebią w archiwach 
Lekarze sądzili zrazu, że w wieku 
Freuda i przy jego stanie zdrowia 
wyjazd zagranicę jest wykluczony. 
Ale zrobiono mu operację, która 
upłynęła pomyślnie, i emigracja sta- 
ła się możliwa, Freud nie chciał po- 
zostawić w Wiedniu swych rękopi- 
sów i dokumentów, ani zbiorów cen- 
nych nefrytów i figurynek egip- 
skich. Po wielu zabiegach i kłopo- 
tach, pozwolenie na wywóz tych rze- 
czy, opłacone sutym podatkiem, z0- 
stało uzyskane. Uiściwszy ostatni 
podatek „emigracyjny“, Freud z ż0- 


ną it córką Anną mógł nareszcie opit- 
ścić swe miasto rodzinne. 


| na, a będąca wyrazem krytycznego na- 


stawienia do obecnych tendencyj rządu 
i OZN. Znamiennym jest również apel, 
aby w epoce konsolidacji przemysł wy- 
kazał „własną” inicjatywę i samodziel- 
ność i ją realizował, a w „akcji społe- 
cznej” nie powinien się ograniczać do 
udzielania środków finansowych, lecz 
wykazać się „osobistym” udziałem”, 


Drugą cechą charakterystyczną 
uchwał przemysłu a zarazem nowo- 
ścią — zdaniem „Głosu Narodu“ — 
jest wiele uwag i życzeń pod adre- 
sem samego przemysłu. Wśród tych 
Życzeń i zaleceń, w których „brzmi 
nuta solidaryzmu“, na specjalne 
podkreślenie zasługuje „sympatycz 
ny apel“ do całego przemysłu o dal 
szą rozbudowę urządzeń zdrowot- 
nych i kulturalnych dla pracowni- 
ków, a zwłaszcza dla młodzieży. 

Troska o młodzież pisze dzien 
nik krakowski — to nowy ustęp w 
uchwałach Lewiatana. 

„Dowodzi on zrozumienia 
młodzieży i 


ciężkiego 
konieczności 


Obecnie bawią w Paryżu, gdzie są |położenia | RT 
POA AON Marii B ż przyjścia jej z pomocą oraz dania jej mo 
gośćmi, księżny Marji Bonaparte, 20- |żności pracy, Jest to obowiązek moral- 
ny księcia Jerzego Greckiego, która | ny i obywatelski. Tego zresztą domaga 


jest jedną z najpilniejszych uczen- 
nic Freuda, tłumaczką jego dzieł na 
francuski i autorką dwu prac poświe 
conych psychoanalizie. 

Pałac Marji Bonaparte jest oble- 
gany przez dziennikarzy t wielbicieli 
Freuda, wśród. których jest wielu 
wybitnych uczonych, pisarzy i poli- 
tyków, Szczególnie opiekuje się nim 
ambasador Stanów Zjednoczonych. 
Bullit, jeden z najbliższych przyja 
ciół autora „Snu dziecięcego Lreonnr- 
da da Vinci", | 


| stwierdzeniem, 
|przemysłu brzmi nowa nuta: 
| „Świadczy ona, że do sier 
|przemysłu dociera 


|się i.. interes własny, bo młodzież bez 
| przyszłości zasila szeregi ruchów wy- 
| wrotowych... 
| Więc apel, aby wszystkie przedsię- 
| biorstwa dawały zatrudnienie młodzie- 
ży, dając jej możność kształcenia się i 
zarobku”. 

„Głos Narodu“ kończy swe uwagi 
że w uchwałach 


ciężkiego 
zrozumienie coraz 
większe interesu ogólnego, nietylko wła 
snego, wyrażające się w chęci dostoso- 
wania się do nowych prądów, nurtują» 
<cvch społeczeństwo”, (m.) 


(Dalszy ciąg na str. 4-j). 


s 


Echa enuncjacji przemysłu 
(Dokończenie ze str. 3-ej) 


P. S. Z. wypowiada na łamach 
„Kurjera Warszawskiego“ pogląd, 
że współczesne życie zbiorowe sta- 
wia wytwórczości przem ralcyej co- 
raz to nowe zadania, daleko wybie- 
gające poza krąg zagadnień czysto 
fachowych, czy zawodowych: 

„Działalność przemysłowa już nie wy- 
padkowo i nie sporadycznie, lecz stale i 
świadomie łączy się z koniecznością roz 
wiązywania problematów społecznych, 
przez co każdy jej krok nieledwie na- 
biera politycznego posmaku. | 

Stanowisko przemysłu, do niedawna 
jeszcze ściśle fachowe, repte 
stosunkowo wąską sierę zainteresowań 
zawodowych, szybko się zmienia, ros- 
Szerza się w oczach, zajmując coraz 0o- 
we pozycje, gdyż o przemyśle powie- 


dzieć można prawie to samo, co o woj- 


skowości, że nic nie może mu być obo- | 


jetne, i że nie ma tak drobmej 
sprawy, któraby go bezpośrednio i z 
ska nie dotknęła.” 

Taki właśnie charakter ma enun- 
cjacja ostatniego Zebrania Delega- 
tów Centralnego Związsu Przemy- 
słu Polskiego. 

„Poglądy zasadnicze, słormułowane 
przez Centrałny Związek Przemysłu Pol 
skiego, nie odbiegają zresztą od tego, co 
możnaby nazwać wyznaniem WE 
łecznej oświeconeśo obywatela. Powie- 
my nawet więcej: poglądy takie, w ana- 
logicznem, lub bardzo podobnem ujęciu, 
spotkać można w przemówieniach ofi- 
cjalnych, a nie jedna formuła, uchwalo- 
na przez zyromadzenie delegatów prze- 
mysłu, wydaje się wręcz żywcem zaczer 
pnięta z przemówienia p. wicepremiera 
Kwiatkowskiego. 

Jest to bardzo cenna jednomyślność. 


Powinna ona znaleźć właściwy dla sie-. 
raktyce dnia codzienne- / 


bie wyraz w 
go i przyczynić się do usunięcia tych 
nieporozumień i niejasności, którym 
dość dużo miejsca poświęcają uchwały 
przemysłowców, a które, niewątpliwie, 


przeciwstawiają się stworzeniu „nowej komitetu organizacyjnego wystawy | norowe: 


korzystnej atmosłery dla prywatnej eks- 
pansji i twórczości gospodarczej w gra- 
nicach określonych prawem i nie ule- 
gających zmianom przy każdej okazji”, 


cepremier w Katowicach,” 

P. S.Z. podkreśla, że „o ile 
pamięć nie myli“ przemysł poraz 
pierwszy wypowiedział poglądy, że: 

„nie elitaryzmem, lecz wydobywa- 
niem z każdej jednostki, czy ich zespo- 
łu, właściwości dodatnich, osiąga się po 
wodzenie”, Że „nie ślepo wykonywane 
nakazy, lecz ustabilizowanie norm ogól- 


nas 


nych”, stwarza właściwe ramy dla dzia- | 


łelności twórczej. I że „właściwe roz- 
franiczeńnie funkcji, kontroli, decyzji i 
wykonywania”, śwarantnje niezbędny po 
rządek prawny, bez którego nie może na 
leżycie działać ani państwo, ani war- 
szłat pracy, Postulat, aby państwo nie 


było jednocześnie „stroną” zaintereso-' 


wana bezpośrednio, i „arbitrem” w spo- 
rze miedzy scbą a obywatelem, 
nika stąd w sposób oczywisty i słasz- 
ność jego jest nieodparta.” 

Swoje uwagi na tle rezolucji Cen- 
tralnego Związku Przemysłu Pol- 
skiego kończy p. S.Z. konkluzją na- 
tury ogólniejszej: 

„W gospodarstwie wspólczesnem, ani 
krokn naprzód zrobić nie można, aie po 
tykając się o to, co przywykliśmy nazy- 


Zrozumiała. Teraz wszystko stało jej się jasne. Oczy- 
Szeder przyszedł wczoraj do domu w stanie nie- 
trzeźwym, dzisiaj coś mu się zdawało, ale nie był pewny, 
co się przydarzyło. Być może przypomniał mu się pocału- 
nek, może mu się coś śniło, ale to było przyczyną, dlaczego 
w tak brzydki i sztuczny sposób chc 
ta sprawa wydawała jej się taka gorzka i taka zabawna 
jednocześnie, że miała chęć się roześmiać. 

— Nie wiem, o czem pan mówi, nic się przecież nie 
wieczorem 


wiście. 


stało... doprawdy nic.. Wczoraj 
w stosunku do mnie... trochę nata 

Mężczyzna przerwał jej, 

— Proszę się spieszyć. N 
mówić takich bzdur. 

Agata nie nie odpowiedziała. 
czy. Pakowała je, myśląc przytem 
uderza w ludzi niespodziewanie. A 
miał swoją rację. Przed paroma 


u niego służyła, wytoczyła mu bez powodu brzydki proces, 


który go kosztował masę pieniędzy, 
została umorzona. Od tej pory bał 


tychczas z Agatą wszystko szło dobrze, ale wczoraj wic- 


czorem zdarzyło się coś, co zepsuło 


dziewczyn z dobrego domu należy się specjalnie obawiać, 


gdyż naogół nie zadowalają się pi 
się z niemi ożenić. 


Agata zapakowała swoje rzeczy w gazetę i przewią- 


zała je sznurkiem. 


Pożegnanie było krótkie i pr 


głową, a Szeder powiedział; 
„Dowidzenia”. 


— WY” | 


ie mam czasu. I proszę nie 


Walki w śląskiem „Zarzewiu*! 


Organizator frondy stracił posadę w Kaiowicach 


Dziwne rzeczy dzieją się w ślą- 
sko - gsosnowieckiem środowisku 
„Zarzewia*. Walki między frondą, 
opowiadającą się za współpracą z 
nacjonalistyczną „Falanga“ i wy- 
dającą czasopismo „Szlakiem Za- 
rzewia* a zwolennikami dotych- 
czasowego kursu  prorządowezoa, 
przybrały na estrości. 

Jak donosiliómy, grupa zarzewia 
ków prorządowych z wieewojewo- 
| dą Salonim i adwokatem Chawie- 
lerskim na czele zwołała do Kato- 
wie na 9 b. m. specjalne zebranie 


złębia Dąbrowskiego. 

Tymczasem frondziści odbyli 7 
b. m. zebranie w Sosnowcu a po- 
nieważ posiadają w swyeh rekach 
zarząd śląsko - sosnowieckiego śro 
dowiska  „Zarzewia* postanowili 
zwołać nadzwyczajne wałne zebra- 
nie zarzewiaków do Katowic na 
dzień 16 b. m. Na zebranie to za- 
proszony został prezes Hełczyński 
z Warszawy. 

Wszystkie te zebrania i utarcz- 
ki zabierają szczególnego posma- 
ku przez to, że główny przywódca 


bli; członków Zarzewia ze Śląska i Za- | frondy p. Zakrzewski, zatrudniony | 


jako inżynier - rolnik w śląskim u- 
rzędzie wojewódzkim, został nagle 
zwolniony z tej posady. Inż. Za- 


krzewski oddany został do dyspo- 
zycji ministerstwa rolnictwa w 
Warszawie: 


P. Zakrzewski tłomaczył się, że dla 
ukończenia rozpoczętych prac i po- 
miarów rolniczych potrzebuje naj- 
wyżej 3 miesięcy czasu. Nic to nie 
pomogło. Został zwolniony z miej- 
sca. 

Spadła zatem pierwsza kara 
fronde w „Zarzewiu”. 


za 


Polskie rzemiosło na wystawie w Berlinie 


spotkało się z zasłużonem uznaniem 


| Feldmarszałek Goering zwiedził 
|w otoczeniu swego sztabu między- 
| narodową wystawę rzemiosła w Ber 
linie. Premjer Goering zwiedził tak 
że stoisko polskie, gdzie go powitał 
jprezes izb rzemieśłniczych R. .P: 
"płk. Sikorski, wicedyrektor Zbi- 
gniew Ehrenberger, oraz dyrektor 
|działu polskiego wystawy, Włady- 
sław de Bondy. 

Po krótkiem przemówieniu powi- 
talnem w języku polskim dyrekto- 
ra Sikorskiego, premjer Goering 
przyjął z rąk dyr. de Bondy dar 


Relikwie św. Andrzeja Boboli wracają 


o czem tak przekonywnująco mówił p. wi | 


| 


RZYM. Dziś o godz. 21.30 odje- 
chała z Rzymu pielgrzymka polska, 
która zabrała ze sobą relikwje św. 
Andrzeja Boboli, 

Wraz z pielgrzymką odjechał głó 
wny mistrz ceremonji papieski 
msgr. Respihgi, który z poleeenia 


wać czynnikiem politycznym, czy socjal- 
nym. Jest to rzecz zupełnie oczywista, 
gdyż nie wymaga dowodzenia, że niepo- 
dobieństwem jest zwiększąć zatrudnienie 
w przemyśle i tolerować strajki okupa- 


caac jej organizacje przymusową. 

Organiczna łączność tych spraw, w 
praktyce codziennej rzucająca Się w o- 
czy, została przez przedstawicieli prze- 
mysłn bardzo silnie podkreślona. Ze 
wszystkiego. co w ich uchwałach przy- 
czyniło się do wyjaśnienia naszej we- 
wnętrznej sytuacji, uważamy to za naj- 
ważniejsze." 


Gdy 


iał się jej pozbyć. Cała 


był pan... 


rczywy... to wszystko. 


Miała tu niewiele rze- 
, że większość ciosów 
ktor w gruncie rzeczy 
laty dziewczyna, która 


aż dopóki sprawa nie 
się i był ostrożny. Do- 


całą sprawę. A takich 
eniędzmi, żądają, żeby 
oste. 


Agata kiwnęła 


cyjne, lub rozwijać wytwórczość, narzu-, 


mówił o Agacie, 
w stosunku do tej dziewczyny. 

— Nie jestem ordynusem, 
e mnie nie myśli. Słowo honoru, że wyrzuciłem ją w jej 


w postaci kutego dzbana i kubków 
mosiężnych, w wykonaniu artysty 
rzeźbiarza Szubskiego. 

Feldmarszałek Goering zaintere- 
sował się szczególnie wyrobami skó 
rzanemi, a zwłaszcza butami, oraz 
przyglądał się bardzo uważnie wy- 
robom drzewnym, poczem zwiedził 
pozostałe stoiska. 


Sąd konkursowy przyznał w dniu 
dzisiejszym za eksponaty polskie 
na międzynarodowej wystawie rze- 
mieśłniczej w Berlinie nagrody ho- 
1) Związkowi [Izb Rze- 


Ojca św. towarzyszyć będzie refi- 
kwjom do końca uroczystości w 
Polsce. Do granicy węgierskiej re- 
likwje eskortować będzie asystent 
słowiański przy generale Ojców Je 
| zuitów O. Preszeren. 


Na dworcu zjawili się kardynał 


uioni orazi gubernator Citta del 


| Marmaggi i kardynał Caccia Domi- | fiarowane były przez Ojców Jezu- 
| 
| 


1 


mieślniczych R. P. za organizację 
działu polskiego , 2) nagrodę za wy 
roby kowalskie firmie Szubski, War 
szawa, 3) za meble intarsjowane 
firmie Dukaczewski, Warszawa, 4) 
zą obuwie damskie f-mie Leszczyń- 
ski, Warszawa. 

Ponadto przyznano 32 medale zło 
te za najwybitniejsze wyroby z gru 
py metalowej, drzewnej, ceramicz- 
nej, włókienniczej i in. Między od- 
znaczonemi zostały wyróżnione wy 
roby B-ci Mentzeł, Łopieńskiego, Ja 
hody z Krakowa i innych. 


Świece od O©jea Św. dla Katedry warszawskiej 


dnie pociągu, honorowe oddziały 
wojska i młodzieży faszystowskiej 
sprezentowały broń przy dźwiekach 
orkiestry. 

Pielgrzymi wiozą z sobą 2 świe- 
ce, będące darem Papieża dla Ka- 
tedry warszawskiej. Świece te o- 


itów podczas kanonizacji św. An- 


Vaticani Sćrafini. Pielgrzymi pol- | drzeja Boboli. 


scy zgotowali obu kardynałom ser 
deczną owację. Ze strony polskiej 
obecni byli charge d'affaires przy 
' Stolicy Apostolskiej Janikowski 
urzędnikami ambasady oraz prała- 
ci polscy i Ojcowie Jezuici. Zja- 
wił się również ambasador przy 
Kwirynale dr. Bolesław Wieniawa 
Długoszowski wraz z urzędnikami 
| ambasady i konsulatu. Przy odjeź- 


Agata była już na 


z | 


schodach, przyszło jej na 
myśl, że jej odejście było tak samo niespodziewane i nie- 
zrozumiałe, jak jej przyjście do tego domu. 

W domu zastała mieszkanie puste, Joli wróciła do- 
piero popołudniu, obładowana paczkami. Była w przede- 
dniu wielkiej zmiany. Wynajęła w wytwornym, starym do- 
mu, na ulicy Muzealnej piękne, czteropokojowe mieszka- 
nie. Pierwszego października miała się wyprowadzić. To 
znaczy już za parę dni. Pomiędzy nią i Horvathem stanę- 
ła jakgdyby cicha umowa, że ich wspólne 
stąpi dopiero na nowem mieszkaniu. Joli czuła się z tego 
powodu tak jak młoda dziewczyna przed ślubem. Jak mło- 
da dziewczyna, która wychodzi zamąż wbrew woli rodziców. 


zbliżenie na- 


Na dwa dni przed przeprowadzką zdarzyło jej się 
coś, co poruszyło w niej nanowo siłą zwalczaną i tłumio- 
na gorycz. Było to w teatrze w czasie próby. Przerabiano 
właśnie trzeci akt, w którym nie miała nic do roboty. Sie- 
działa w saloniku z Szederem i paliła papierosa. 
wstydził się trochę swego zachowania 


Joli; niech pani 


Pielgrzymi zatrzymają się w Pa- 
dwie, a wagon z relikwjami poje- 
dzie przez Lublanę na Budapeszt. 

Przeniesienie relikwij na dwo- 
rzec w Rzymie poprzedziło uroczy- 
ste nabożeństwo odprawione przez 
ks. kardynam Marmaggiego w ko- 
ściele Gesu. Relikwje przeniesiono 
w uroczystej procesji. 


zaczekał jeszcze dwa 


czorów u Karlovitsą, 
— Pan sam nie 


ja droga. 


Wuj Fryc gadał 


dzieć, jak ta mała na 


zał się jakiś mały, gruby pan o orlim nosie. Aktor z” 
się:z miejsca i rzucił mu się w objęcią. 
— Jesteś już z powrotem, wuju Frycu? Tak szy” 
Był to teatralny adwokat, punktualny, jak nauci 
ciel i bezlitosny jak-komornik. Wieczory przepędzał W " 
sołym światku i był powszechnie lubiany i znany. 
Ten wuj Fryc znał Joli, poznał ją na jednym £ 


wiadano mu, jaka zachwycająca jest w „Królu 
— Niestety, nie. Przyjeżdźżam z bardzo daleka: * 


Wobec tego trzeba było spytać, skąd wraca. 

— Z New Yorku, moja droga, 
Pojechałem tam z klientem, mieliśmy tam ważna tran 
cję do zrobienia i zaraz potem wróciłem. To już jest *, 
po roku tysiąc dziewięćset czterdziestego, moja kochte 
Należy wyprzedzać czas, gdyż czas nie czeka na ludzi e 
wie pani z kim odbyłem tę podróż? Z naszym przyj! 
lem Sandorem. I cóż pani na to? ky 

Joli czuła, że zastyga w niej każda kropla krwii 

,przymusiła się do uśmiechu. 
— To rzeczywiście niebywałe... 


dż: „aitt 
Szeder — A cóż za śliczną żonę ma ten Sandor. Dzika ko 
Jest do szaleństwa zakochana w mężu, co dzisiej y E 

rie jest modne. Kiedyś graliśmy w karty i ja wygreć gł 

tego była to zresztą przyjacielska partyjka, — trzeba DY tw? 


Ekspedycja ratunkowa 


pod zwałami lawiny 

GRAZ. W pobliżu Dachstein W 
Styrji, w czasie wycieczki górski 
zdarzył się wczoraj wypadek, 
którym zginął pewien turysta. 

Dziś rano na miejsce wypadki 
udała się ekspedycja ratunkowá 
która miała wydobyć zwłoki turf* 
sty. W czasie poszukiwań oberw* 
ła się lawina śnieżna i porw 
dwuch członków ekspedycji ratu 
kowej. Obaj ratownicy i 
śmierć. 


Wiza miesiętzna 


na Lite 
kosztować będzie 25 Zł: 


Ustalbma już została w ogólni” 
zarysach taryfa 'za wizy w komu” 
kacji między Połską a Litwą. . 

Przy wyjeździe z Litwy do Polski 
pobierana będzie za wizę miesięc? 
opłata 27 litów, za wizę tygoda 
15 litów, za wizę tranzytową nie > 
dzie pobierana żadna opłata. , 

Przy wyjeździe z Polki na Litwę 
pobierana będzie za wizę miesię” 
ną opłata 25 zł, tygodniowa 10 i» 
tranzytowa będzie bezpłatna. i 

Taryfa obowiązywać będzie od 
lipca b. r. 


Groźny bandyta 
padł ed kul policyjnych 


Pod Gorzkowicami w okolic 
Piotrkowa, policja wpadła na trof 
groźnego bandyty, Mieczysława 
jewskiego, który popełnił KiK 
morderstw i napadów rabun 
wych. M. in. ranił on ciężko 2 
|licjantów w Piotrkowie, zastrć 
po wyjściu z więzienia w Piotf f 
wje swoją żonę, następnie dokone 
napadu rabunkowego we wsi GM 
malina Wola. f 

Gajewski, otoczony przez polt 
cję, zaczął się gęsto ostrzeliw® 
raniąc w głowę komisarza P. P 
Piotrkowa — Nikłesą. il 

Po dalszej walce bandyta P* 
trupem od kul policyjnych. 


po 
lil 
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: Ke 
tygodnie. W drzwiach saloniku " | 


ko” 


w ie 


pó” 
Rozpoczął od komplementu, — w 


4 , 


słoń 


widział jeszcze tej sztuki? mi 


„kk 
prosto z New Yoi 
9 


$ 
pó” 


nić 


MU 


w dalszym ciągu: 


mnie napadła. Że to barbarzy” 


| 


0 
własnym interesie. Biedaczka zakochała się we mnie... tak wzajemnie się ogrywać. Powiedziałem jej, że to dpi Mie 
— Doprawdy, czy jest pan tego pewien? ja obrabowałem jej męża, a nie on mnie. Wtedy ta kobi, tz ni 
— Niech mi pani wierzy, już ja się na tem znam. ka tak się rozgniewała, że w obecności wszystkić zek tr 
Z pewnością miałbym z nia przykrości. Dotychczas ze częła płakać. Sandor wziął ją naturalnie zaraz 23 | go tą | 
wszystkiemi miałem nieprzyjemności. Ta Agi to pierwsza í zaprowadził do kabiny. Wieczorem przyszła ta mag TRA 
dziewczyna, która odeszła z mego domu bez skandalu, ale mnie i przepraszała mnie. Jest jeszcze trochę za dzik% t, 


gdybym był słaby i czekał jeszcze dwa tygodnie... 


Sandor ją ujarzmi. 


Joti nie dowiedziała się nigdy, coby się stało, gdyby 


D. © > 


uszeżo sp 

ny Bitwy Grochowskiej, pragnę 
„uświadomić przedstawicieli prasy 0 
€ prac przygotowawczo-organiza- 


AR 
6 Pana Red 
do mojej pracowni..”. 
„Takie oto zaproszenie otrzyma- 
Naj od p. Wojciecha Kossaka. 
Meba iść, trzeba eo się da zoba- 
SYć, wysłuchać. 
NA najwyższem piętrze hotelu 
Bristol oczekuje nas na progu swej 
wni mistwz Kossak, piękny ra- 
ARY pan o wytwornych manierach. 
fzcze po schodach wewnętrznych 
odzimy do oszklonej mansardy. 
razu stajemy urzeczeni wido- 
iem jakiejś wspaniałej szarży ka- 
ma TYjskiej. Wielkie, kilkometrowe 
ólno oszalałe od ruchu koni i lu- 
i Nasi, współcześni ułani pędzą 
ch obraz. Typowi ułani Wojcie- 
a Kossaka, nikt inny tak ich ma- 
Wwaé nie potrafi. 
le tu mówić będziemy o czem 
wę O wojsku polskiem z 1831 
daj 0 bohaterach z pod Grochowa, 
Tych mistrz uwiecznić ma w 
ARoramie. 
asiądamy na krzesłach a mistrz 
ak opowiada nam, co się dzie- 
panoramą i na co się zano- 


to ié Szanow- 
edaktora o laskawe przy- 


je z 
Bi, 
ja dewszystkiem jedno: Woj- 

Kossak stanowczo nie godzi 
na to, aby Panorama była ulo- 
Yana w dzielnicy grochowskiej. 


Z 
Sg Zì tu kompletna rozbieżność 
sf między nim a Tow. Przyja- 


ą „| Tochowa. którzy — nie moż- 
Ię zresztą temu dziwić jako 
heien tej dzielnicy przyjaciele 
Mist, »y właśnie mieć ja u siebie. 
Z się 
Mówi — odległość to znaczna 
le gum, komunikacja nienaj- 
tam p no, i warunki pracy byłyby 
izy Ty. dowóz materjału trudniej- 
tyg osztowny. Mówi, że się zde- 
Pa 
ya. ale pod warunkiem, że 
zdania, uja bliżej centrum. 
a, że powinna się ona mieścić 
kp rku Paderewskiego. Do tej 


żyd Peji skłania się podobno pre- ' 
£nt Starzyński. Projekt ten był- | 


ok uzasadniony i tem, że w tych 
icach ma być przecież w r. 1944 
_ zechna wystawa krajowa. 
= Sprawa się wlecze — narze- 
d 7 Kossak — ma już prawie 
tro Ba + historję. Chciałbym to 
ję ale przecież na to potrzebu- 
£Ż czasu. Ile mi go jeszcze do 
M. naprawdę zostało? 
kuj ny że dużo. Mistrz przyj- 
to jako naszą uprzejmość, ale 
DO swoje. 
Izęhą najpierw wybudować bu- 
: Miasto chce go mieć trwa- 
' Mocnym. Będzie z żelazo-beto- 
n jekt jest już gotów. Jedno- 
~e mistrz zrobi szkic Panora- 
«aczął już to robić, resztę za- 
skończyć jeszcze tego lata 
racie, 
„Nie wiem, czy się panowie or- 
wyjaśnia — taki szkic 
robota zasadnicza, jest to 
Minjaturowo skończona. Mi- 
Ta tą zresztą to około 11 me- 
ótna. Z punktu widzenia 
modernistycznej to jest o- 
, >) ta koronkowość roboty, 
ty y ” Szczegół, każdy krzaczek. Ale 
hacze; tak już jest i nie będzie 


e konanie właściwej panoramy 
tyst ieu to druga faza pracy ar- 
lą, nej. Trwać to musi od 10 — 
Na miejż Wielka i ciężka praca. 

a JSCu robić trzeba coś w ro- 
trón, U kolejki linowej. Do 17 me- 
ta | WYSOkości. Trzy piętra. Robo- 


jest Prostu niebezpieczna. Płótno 
Brzę Prawdzie naciągnięte, ale 
mas © poddaje się. Można do- 
ua głowy, można stracił 


nie godzi dlatego, że — 


wał stanowczo. Będzie robił tę | 


Jest ! 


wypadki... 
— Jak wielką będzie Panorama? 


— 1800 m. kwadratowych płótna. 
Jak Racławicka. 

— Koszt? i 

— Około pół miljona zł. Sam bu- 
dynek pochłonie może do 400 tysię- 
cy. Ja zgodziłem się podjąć moje 
honorarjum stopniowo, po ukończe- 
niu, z bieżących wpływów. 

X 

Przechodzimy do samego tematu 
Panoramy. Co w niej będzie. 

— Qzy słynna Olszynka Pana 
profesora będzie w niej powtórzo- 
na? 

— Nie. Wszystko będzie nowe. 

— Jakie będą główne fragmen- 
ty? 

Mistrz Kossak poprawia się na 
krześle, zamyśla przez chwilę, po- 
czem zaczyna opowiadać. 

— Przedewszystkiem musimy 80- 
bie uświadomić czem ma być ten 
obraz. Grochowska bitwa to naj- 
piękniejszy chyba epos bohaterski 
| polskiej piechoty. Oficerowie na- 
| poleońscy, którzy widzieli Auster- 
ilitz i Berezyne mówili, że nie wi- 
dzieli czegoś podobnego. Ten trzy- 
| dniowy bój o Olszynkę. fa miazga 


W. miastach tego nikt nie zauwa- 
ży. Kiedy. mieszczuch wyjedzie na 
| więś raduje go każdy kwiatek, 
| każda trawka, każda zieleń. Wszyst 
ko jest miłe dla oka. Któżby my- 
| ślał o tem, że te śliczne niebieskie 
|chabry, te skromniutkie kąkole — 
to najgroźniejszy wróg uprawnych 
(pól, najstraszłiwszy szkodnik, 0- 
kradający z pożywienia i wody zbo- 
że czy pszenicę. Któżby zastanawiał 
|l siẹ nad tem ile strat może spowo- 
' dować podczas sezonu wegetacji 
| jakaś pokrzywa, oset czy lebieda? 


n o a o 


; A tymczasem to straty zupełnie 
realne, bardzo dotkliwe. Chwasty, 
chwasty plenią się bujnie na pol- 
skiej wsi, po łanach zbóż, po mie- 
dzach wśród ziemniaków, po orro- 
dach i sadach, wpływając bardzo 
poważnie na 

obniżając ich 
rolnika na straty 


zmniejszenie plonów, 
wartość, 
pieniężne. 


narażając | za 


krwawego błota w niej... Nie moż- 
na tego malować bez wzruszenia... 


A teraz czysto malarskie trudno- | [tem krwaw 


ści. Proszę zważyć, to nie Racławi- 
ce. Nie tamten pejzaż i nie tamie 
barwne kontrasty. Płaszczyzna, tro- 
chę śniegu, trochę błota i nie kosy- 
nierzy w sukmanach, nie kontusze 
i inne, przeróżne stroje naprzeciw 
uniformów rosyjskich, lecz dwie 
armje, nienazbyt różniące się stro- 
jem, umundurowaniem. Ale zato... 


Zato proszę panów, właśnie sam 
temat, te fragmenty, o które pyta- 
cie. 

Więc centralny: porywający, 
wspaniały atak piechoty pod osobi- 
stem dowództwem Chłopickiego, z 
muzyką i śpiewem „Jeszcze Pol- 
ska...“ na piekło Olszynki. Potem 
— atak baterji konnej kpt Nieszo- 
kocia na 28 szwadronów kawałerji 
rosyjskiej. Ta kawalerja w rozmo+ 
kłym terenie. Zresztą... gdy mowa o 
tej kawalerji, jeszcze coś. Szwadro- 
ny puszczono w bój pijane. Będzie 


ce się wojsko przed bojem. A potem 
inna, na tle syłwety Warszawy, sce- 
na ostatecznego pogromu tych nie- 
szczęsnych kawalerzystów... 
Jeszcze jedno godne uwiecznienia 


Od dwóch dni trwa w całej Pol- 
sce dekada tępienia tych szkodni- 
ków — coś w rodzaju krucjaty za- 
rządzonej przez organizacje, przez 
samorząd rolniczy. 

Jak się to tępienie odbywa? 

Akcja jest zakrojona na dużą 
skalę i ma przedewszystkiem cha- 
rakter propagandowy. Chodzi*o to, 
aby ludność wsi przyzwyczaiła się 
do usuwania chwastów i to właśnie 
w tym wczesnym okresie, kiedy 
większość ich nie zdążyła jeszcze 
wykształcić nasiona i rozsiać je. 
Młodzież wiejska, bioraca udział w 
tej akcji, pod przewodnictwem spe- 
cjalnego instruktora, wychodzi ma- 
łemi oddziałkami na pola i oczysz- 
cza je z chwastów. 

Nawet pola prywatne? 

Tak. Oczywiście dzieje się to 
właściciela, który w ten 
sposób otrzymuje niejako lekcję po- 


zgodą 


Enos bohaterstwa polskiej piechoty | 


Wojciech Kossak mówi o Panoramie Grochowskiej 


| 


na płótnie: warszawskie panie na 
polu bitwy, ratujące rannych, w 
em  błotnisku, wśród 


zwałów trupów. Młodzi medycy, 


| którzy stają do armat, luzując ka- 


| koledzy - artyści. 


nonierów, zastępując wybitych... I 


z malarskiego punktu widzenia te- | 


mat nadzwyczaj frapujący. 
X 
Udziela nam się mówi 


to, co 


| 
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GRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
BÓLE GŁOWY, ZĘBÓW: 


Żądajcie errcimalnych proszków se m. tata. „KOGUTEK” 
GĄSECKIEGO 


tylko w opakowaniu higienicznym w TOREBKACH 


Dokumenty z r. 1063 


zmaleziono w Wilnie 
Podczas remontu budynku U.S.B. 


w  Winie znaleziono kilkanaście 


mistrz Kossak. Zaczynamy i my a |kartek pożółkłego papieru pokryte- 


widzieć. On to wykona. Czy sam? 
Oczywiście, że nie. Kto będzie | 
współpracował z Kossakiem? 

Nie chce jeszcze powiedzieć. Wy- 
mienia tylko jedno nazwisko, znane 
i dobrze zasłużone — Zygmunt Roz- 
wadowski. 

— Bez niego absolutnie nie ruszę 
— dodaje. — Pozatem będą młodzi 
Jeszcze nie za- 
warłem z nimi kontraktów. 

Rozmawiamy jeszcze czas jakiś 
z mistrzem Kossakiem, rozkoszujae 
się samą rozmową z tym dystyngo- 
wanym panem — niezależnie od te- 


| matu. Ale oczywiście temat domi- 
i ta scena w Panoramie, rozpijają- | 


nuje nad wszystkiem. Temat, któ- 
ry porywa, któryby się chciało mieć 
zrealizowany jak najrędzej. War- 
szawa czeka na swoją historyczną 
panoramę. Kiedy się jej doczeka? 
(G=k.) 


glądową i może porównać 
wyniki, gdy zbierze plon czasami o 
wiele procent większy. Nie zapomi- 
najmy, że te wszystkie chwasty po- 
trzebują bardzo dużo pożywienia i 
wody, więcej niż żyto, więcej niż 
pszenica. Na polu zachwaszczonem 
kłos zawsze jest gorszy, zawiera 
mniej ziarna. A już co najgorsze, 
to fakt, że przy omłocie nasiona 
kakolu, chabrów czy maków, powo- 
dują fatalne zanieczyszczanie ziar- 
na, które w tych warunkach 


3 > 2S war- 
oczywiście, znacznie niższą la nas taką samą rzadkością, 


tość giełdową. 

— Zanieczyszczają ziarno, 
także wysiewają się same... 
Właśnie. Wschodzą potem w 
następnym roku i tak powtarza się 
stale, a walka staje się wciąż trud- 
Ileż to strat powoduje taki 
Ten nietylko w 
częściej może jeszcze na 


niejsza. 
np. oset. 
zbożu, 


grasuje 
ale 


Na urlop do „Polski Egzotycznej 


Jeziora f dł kresowe waæbig terg SéÓ w 


(imt) Stanislaw Dzikowski 

| znany literat i publicysta, zamilowa 
ny myśliwy, nazwał „Polską Egzo- 
tyczną'* Polesie, ten kraj błot j zie- 
lonych trzęsawisk, gdzie tysiącami 
lęgną się dzikie kaczki, gdzie nad 
niedostępnemi bagniskami majesta- 
tyczne warty odprawiają żórawie i 
czarne bociany, gdzie wśród uro- 
czysk leśnych pomyka krwiożerczy 
ryś i szary wilk. 

Polska egzotyczna! Ależ tę nazwe 
możnaby z powodzeniem rozciągnąć 
na Białostoczyznę, naWileńszczyznę. 
na Nowogródeckie, na Wołyń, na Po 
dole. Gdzież, w jakim zakątku na- 
szego kraju, oprócz Kresów Wschod 
nich, znajdziemy tyle rozlewnych. 
samotmych jezior, tyle obszarów leś- 
nych, po których można bładzić ca- 
łemi dniami i nie spotkać człowie- 
ka. Gdzie wreszcie znajdziemy tyle 
dzikich rzeczek i potoków, tyle k 
nałów leśnych, jakby stworzonych 
do wędrówki turystycznej kajakami 
czy łodziami. 


ka- 


Czyż to nie wymarzony teren do 
spędzenia urlopu wypoczynkowego. 
da obcowania bezpośrednio % matu- 


| 
| 


1 do nabrania sił i zdrowia? 

"Ale zdzie się zatrzymać? Otóż 
dworów obywatelskich. 
tu dość licznie, na lato 
w rodzaju pen- 
jest dosyć. Za- 


jesz- 


więxszość 
rozsi anyc? h 
zamienia 


sjonatów. P. 


się CoŚ w 
okojów 
pochodzą 
czasów, 


przecież 
kiedy 
tie budowano z my- 
niejako na wyrost. 
bujniej pulsowalo 


budowania 
cze z tych 
gniazda sziache 


te stare 


ślą o przyszłości, 
kiedy 


rzy skie. 


życie towa- 
Dziś te szeregi pokojów, kio: 
rych przed laty lokowano przyjació 
i znajomych, poshużyły do przyjmo- 


po 


wania gości płatnych, a produkty 
gospodarskie znajdują w ten sposób 
tatwiejszy i korzystniejszy zbyt. 
Tak dzieje się nietylko u nas. Tak 
samo jest gdzieindziej, zwłaszcza w 
Anglji czy Szkocji, gdzie ziemiań 
stwo po Wielkiej Wojnie, również 
obróciło swe stare siedziby rodowe 
na podobny praktyczny UŻYC, 
, Ale jak te dwory odnaleź 
sie skomunikować z ich właścicle 
mi? 


Turystom czy zwykłym urlopowi- 
czom postarało się to zadanie uła- 


śm cb 
a; 


Towarzystwo Rozwoju Ziem 
Wschodnich, wydając specjalny in- 
p. t. „Lato we. dworach na 
'schodntch'" 


Ł41714% 
wić 


formator 
ziemiach u 
Jest 


W tej małej książeczce podano adre- 


to znakomite udogodnienie 
sy kiłkudziesięciu dworów poleskich 
przyj- 
Prze- 
że 


wileńskich, wołyńskich, które 
mują na lato płatnych gości. 
glądając ją stwierdzić, 


ceny tanie, 


możemy 
a o rozrywkach po- 
może ja- 
brycz- 


są 


myślano. Kto chce używać 


„dv konnej, 
kami, może polować na Kkaczk 
łowić ryby wędkę, jednem 
może używać wiej- 


sy 
ne 


albo przejażdżki 


i, może 


na sio 


wem uz rozKoSZy 


kich wlezie. 
Polska egzotyczna zwabia corar 


;ięcej „urlopowiczów! 
Polski 
Ruch t 


prz 


czy turystów 


centralnej i zachodniej 


en wzmaga się z każdym ro- 


na rozmiarach. I to 
trzeba powitać 

eniem, bo to działa dodatnio 
Ziemie Wschodnie, 


ich polskość i 


em, ybierą 
est 


dowo? 


objaw, który 


nasze wamac 
stwarza 
dopływu tak bardz 
żądanej żywej gotówki. 


wreszcie 
źródło stałego 


A AZ 


go drobnem pismem, zamurowa- 
nych w wewnętrznej ścianie pod su- 
fitem. Są to przeważnie listy z roku 
1863 pisane przez Ludwika Lewko- 
wskiego, porucznika narwskiego 
pułku, działającego na Litwie prze- 
ciwko powstańcom. 

W listach tych wielokrotnie wyra 
ża się wielka udręka duszy oficera. 
Polaka, który walczy przeciw swoim 
i zostaje ciężko ramy w bitwie. 

Prócz listów Lewkowskiego zna- 
lezione papiery zawierają płomien- 
ną mowę ks. Mikulskiego, probosze 
cza na Czystem w Warszawie, wy- 
głoszoną z okazji pogrzebu „5 pole- 
głych”, a nadto dłuższą pieśń patrja 
tyczną. 

Rektor U.S.B. ks. prof. dr. Alek- 
sander Wóycicki przekazał znałezto- 
ne dokumenty prof. Iwaszkiewiczo- 
wi celem dokładnego zbadania. 


Krucjata przeciw chabrom i kąkolom 


Chwasty przymoszą mum rmiljomowe strauduj 


potem | łąkach, na pastwiskach. Nie tępio- 


ny w ciągu paru lat zaledwie może 
najlepsze tereny zamienić na ugo- 
ry, na nieużytki, na których nie bę- 
dzie rosło już nic oprócz ostu. 

— Ale istnieje przecież specjal- 
na ustawa, nakazująca tępić oset. 

— Ustawa taka jest. Ogłoszono 
ją sześć lat temu. Postanowienia 
jej są bardzo ostre. Grożą ogrom- 
nie surowemi karami za nietępie- 
nie ostu. Gdyby jej przestrzegano, 


ma, | wówczas oset napewno stałby się 
jaką 

jest — powiedzmy — piękny miko- 

ale | łąjek nadmorski. Ale, niestety, tak 
nie jest. Ostów, pokrzyw po daw- 


nemu nikt nie tępi. I pod tym wzelę 
dem prawie jednakowo jest wszę- 
dzie w województwach centralnych 
i południowo - wschodnich. Wyróż- 


nia się jedynie Wielkopolska — 
Poznańskie, Pomórze, gdzie te po- 
trzębę zrozumiano oddawna i-te- 


pienia chwastów nie potrzeba pro- 
pagować. 

. Dziesięć dni — to dość „długi 
Możnaby właściwie wytępić 
chwasty... 


okres. 
wszystkie 
— Gdybyż nie odrastały — śmie- 
ię mój rozmówca. Poruszył 
pan mimowoli bardzo palącą spra- 
wę. Otóż z tem tępieniem chwastów 
nie wolno się ograniczyć do tej de- 
kady propagandowej. Trzeba je tę- 
pić wytrwale cały rok, a w każdym 
razie prz cały sezon wegetatyw- 
W tej pracy, jak może w żad- 
nej innej wymagana jest systema- 
tyczność i pedantyzm. A zresztą 
przy najenergiczniejszej pra 
tej dziesięciodniówki 
nie uda wyni całego za- 
chwaszczenia naszych SA- 
Sam widziałem i to wcale nie- 
pola żyta, zdala 
zupełnie czerwone 
Widziałem i inne błekit- 
i widziałem ła- 
truskawkowe dokładnie za- 
lebieda i pokrzywa, że nie- 
truskawko- 
widać. 


ie 


cz 


ny 


nawet 


cy w ciągu 


się zczyć 
pół [ZAŚ 
dów. 
stolicy 


daleko od 


wvdawało sie 
od kąkolu. 
niejace od chabrów 
ny tak 
rośnięte 
szczesnych krzewów 


wych prawie nie było 


naszych 
skończyć, 


Z tem zachwaszczeniem 
pól trzebaby doprawdy 
30 stan dzisiejszy źle świadczy © 
kulturze rolnej, 


J. M. T. 


steśmy 
czym”. 

Kto tak mówi? Nie sam Mussoli- 
ni, lecz jeden z jego heroldów i pa- 
ladynów, poseł Pavolmi,który słowa 
te wypowiedział w Medjolanie, na 
„Kongresie polityki zagranicznej. 
I dodał: „Nic tak nie irytuje faszy- 
stów, jak upatrywanie w nich zacho 
wawców porzadku“. 

W pewnych sferach utarł się zwy 
czaj rymowania słów „faszyzm“ i 
„Porządek“, Politycy i zwłaszcza e- 
tonomiści pewnego autoramentu. 
zapatrzeni we wzory faszystowskie. 
radzi byliby przeszczepić na nasz 
grant takie „zdobycze“, jak „korpo- 
racjonizm', wszelkie formy gospo- 
darki etatystycznej i wszystkie re- 
strykcje antyliberalizmu, zasłania- 
jąc się przytem świętym kanonem 
„porządku”. Porządek musi być! —- 
wołają nasi rzecznicy etatyzmu, ciej 
wielbiciele faszystowskiej „koncen- 
tracji dyspozycji". 

Tymczasem, wybitny faszysta pła 
ta im figla. Okazuje się, że porzą- 
dele i zachowanie porządku mierz: 
faszystów, Co więcej, tenże poseł 
Pavolini ma w zanadrzu inną przy- 
krą niespodziankę, 

Wiadómo, że nasi domorośli tota- | 
lisci zwykli w swych rozważaniach 
aciekać się do straszaka komuniz- 
mu, Swe zalecenia polityczne i go- 
spodarcze chętnie uzasadniają dema 
gogicznym frazesem o potrzebie 
„walki z zarazą komunistyczną”. 

A Pavolini rzecze: 

„Nie tak nie irytuje faszystów, 


nieładem, 


4, 


| 


się nas, niż bać się komunizmu“, 
Cała mowa posła Pavoliniego by- 
ła rewołucyjnem wyznaniem wiary. 
Rewołucja rosyjska była ostatnim 
epizodem kończącego się cyklu histo 
rycznego, podczas gdy faszyzm o- 
twiera nowy romdział dziejów. Fa- 
szyzm, twierdzi p. Pavolini, jest je- 
dymym autentycznym ruchem. rewo- 
lucyjnym amtyliberalnym i antyde- 
molcratycznym. Jeśli Mussolini był 
w r. 1914 za interwencją Włoch w 
wiełkiej wojnie, to dlatego, że wi- 
dział w niej źródło rewolucji, a gdy 
ta wybuchła ukuł przy pomocy for- 
muły państwa autorytatywmego, to- 
talistycznego i korporacyjnego „wzo 


W ciągu pierwszych czterech mie- 
sięcy r. b. obroty handlu zagranicz- 
nego Polski z zagranicą przedsta- 
wiały się jak następuje: 

Ogółem przywieziono do Polski 
24 450.769.000 zł, a wywieziono za 


| 371.907.000 zł. W porównaniu z ana 
(logicznym okresem roku ubiegłego 


przywóz  ulezł zwiększeniu, nato. 
miast wywóz ośmiżył się. 

Do krajów europejskich wywieźli 
śmy za 310.964.000 zł, a przywie- 
źliśmy za 282.534.000 zł. Przywóz z 


\ socjalny spoczywa dzisiaj na na- 
szych barkach i że należy raczej bać 


Totalizm jest wrogiem porządku 


Rewolucyjne wyznanie wiary wybitnego iaszysty 
„My, faszyści, i tylko my — je- 
nieładem twór- 


rową konstytucję 20-go wieku“. 


Nm JO 
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Spożycie cukru 


w krajach europe jskich 


Zpośród państw europejskich w 
maju r. b. pod wzgiędem konsum- 
cji cukru na pierwszem miejscu 


Porównywując faszyzm z komu- | fifurowała Anglja — 246.126 ton, 


nizmem p. Pavolini widzi między 


dalej Niemcy — 127.208 ton, Fran- 


niemi kę różnicę, że komunizm nie cja — 81.174 tony. Połska — 40.764 


zjednywa sobie 
gdy faszyzm przekroczył swe grami- 
ce i staje się uniwersalny, 


neofitów, podczas | tony, Włochy — 35.917 ton, Holan- 


dja — 33.639 ton ik. d. 
Z powyższego wynika, że spoży- 


Słowa p. Pavoliniego, choć podszy- cie cukru w Europie (bez Z.5.R.R.) 


te manją wielkości, są przecież cha 
rakterystyczne i instruktywne. Po- 
twierdzają one jeszcze raz, że różni 
ee między faszyzmem a  komuniz- 
mem są bardziej formalne, niż me 
rytorycme; że jeśli świat jest isto 
nie rozłupany na dwa bloki, to v 
jednym grupują się państwa totali: 
styczne, a w drugim, przeciwstaw: 
nym — państwa demokratyczne. 

8. b. 


DZE ENEZOBE AA PAŁ RARIERAŻĄ 
Prawie 79 miljonów zł. 


wynosi ujemne saldo naszego bilansu handlowego 


krajów pozaeuropejskich  przewyż- 
Sza WYWÓZ o 107.292.000 zl., wywóz: 
zaś do krajów europejskich przewy; 
szą przywóz o 28.430.000 zł. 

Ogółem saldo ujemne dla Polski 
za okres czterech miesięcy r. b. wy- 
nosi 78.862.000 zł. Ujemne saldo 


|Polsk 


w marcu roku bieżącego wobec ana 
logicznego miesiąca roku ubiegłe- 
go wzrosło o 75.903 tony, czyli o 


Dnia 8 czerwca 1938 r. odbyło się 
CX doroczne Walne Zgromadzenie 
Akcjonarjuszów. Polskiego Towa- 
żystwa Ubezpieczeń „Patria“ S. A. 
od przewodnictwem prezesa Rady 


Nadzorczej b. min. inż. Alfonsa 
Kiihna. 
Ze sprawozdania z działalności 


Powarzystwa w r. 1937 wynika, że 
zbiór składek we wszystkich dzis- 
łach ubezpieczeń wyniósł złotych 
4.865.786,39 wykazujac w porówna- 
mu z r. 1936 znaczny wzrost, bo o 
15,13%. Rezultaty techniczne jed- 
nak, jeżeli chodzi o dział ubezpie- 


Polsk iad ł ) ksalarii czeń samochodowych, nie przedsta- 
pe ponia a wytącznie z Krajami wiają się pomyślnie. Przyczyna te- 
pozaeuropejskiemi, skąd sprowadzi 


głównie surowce. 

Pierwsze miejsce pod względem 
wartości obrotów zajmują Niemcy. 
drugie zaś Anglja. 


Pierwszeństwo surowcom krajowym 


go stanu leży w pierwszym rzędzie 


w szybkim wzroście motoryzacji. 
który spowodował niepomierny 
wzrost szkodówości zarówno pod 


względem częstotliwości wypadków. 
jak i rozmiarów świadczeń Towa- 
rzystwa na rzecz motoryzacji kraju. 


Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 


iego Towarzystwa Ubezpieczeń „PATRIA” 5. 


12.41 proc. 

W okresie zań wrzesien— mar 
1937/88, wobec tej samej kampiil 
roku ubiegłego, spożycie © 
zmniejszyło się o 18.683 t., czyli” 
0,42 proc. 

Z cukru wyprodukowanego 1 
kampanji tegorocznej w maju 1% 
bieżącego, Polska wywiozła najwi 
cej do Finlandji 4.466 ton, nasti 
nie do Grecji 2.100 ton, wreszcie 
Norwegji, Estonji i t. d. 
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je rachunek ubezpieczeń ód naa 
śliwych wypadków i  ubezpi 
przyjętych pośrednio. 

Z zysku netto osiągniętego £ ai 
racyj w r. 1937 wynoszącego ko 
19.677.48 postanowiono przenieść 
kapitał zapasowy zł. 2.500.—, 
zaś w kwocie zł. 17.177.48 przeć 
siono na rachunek roku 

Kapitały i fundusze nei 
Towarzystwa dat 
wzrost i wynoszą zł, 8.470.197 
mających pokrycie w go 
papierach wartościowych, nierudł 
mościach i rezerwach na 
kach Zakładów Ubezpieczeń. 

W wyniku przeprowadzonych M 
borów skład władz Towarzy 
przedstawia się jak następujt: 4 
da Nadzórcza — pp. inż. AA 
Kühn, dr. Henryk Stra 
dam Dziedzicki, Witołd Ostr 
Karol hr. Raczyński i Antoni kr 
za-Stamirowski, Zarząd — pp. 7 


gwara 


Nowe przep 


isy M. P. i H, Stratę na rachunku Adam Jeziorański, dr. Miecz?” 


ubezpieczeń Mia 
żak naśladowanie ich z obawy przed) Ministerstwo Przemysłu i Handlu , morządu przemysłowo - handlowego | 9d odpowiedzialności cywilnej oraz Lilienthal, dr. „Henryk Rite NOM 
komunizmem”. I popiera to zdanie | przystąpiło do opracowania projek- | przystąpiono na zlecenie Mimister- ubezpieczeń zamochodowych rowno- |i Andrzej Śliwiński. ły 7% [Ch 
cytatem z „Gerarchji”, założonej |tu przepisów, nakładających na|stwa do opracowania wykazu tych | Waży nadwyżka zysku, jaką wykazu- Sto a 
przez Mussoliniego i kierowanej | przemysł krajowy obowiązek wyko- | surowców pochodzenia zagraniczne- . 66 ino; r 
przez jego bratanka: nywamia zamówień tylko z surow- go, których użycie w przemyśle Walne Zebranie S. A. „WIEK WA „A 
„Dotąd byliśmy pożyteczni dla | ców i wszelkich wyrobów pochodze- | przetwórczym jest niezbędnie konie- A A zu i „ agi 3 | toy 
klas posiadających świata i dlajmia krajowego, bądź całkowicie. | czne, a które nie dadzą się zastąpić W gnin 30 majar, b. odbyło sie _ Fabryka czynna była w ea Rz r 
: r z u ; 7 a 3 A Walne Zgromadzenie Akcjonarju- łego roku bez przerwy i dzięki dO by, c 
wszystkich tchórzów, którzy widzie- | bądź tylko z ich domieszką w usta- | surowcami krajowemi, czy to z po- ; À 5 i joð kii 
LSM BAA i i A s j szów Sp. Ake. Przemysłu Cemento- nanym inwestycjom i -ulepszeń kes " 
li w komaniźmie nie krańcowy wy- | onej wysokości. wodu ich braku czy też niewystar- Rii ; f jno Roey" 
raz demokracji, lecz szatańskiego| W związku z tem na terenie ga- czającej produkcji. wego „Wiek”. zacznie powiększono wydaj Nan, 4 
Nerolda probi MÓW A socjalnych Bilans Spółki za rok 1937 zamyka | Na rok bieżący Zarząd zamierze j ip onj 
oble +. r i s a INER ; 
5 x z się cyfrą zł, 11.538.513,22. Uzyskano | trzymać fabrykę w ruchu rów Hej ood, 
Wszyscy ci zami ludzie sie Gd Ma — eks ortow ort >= r Ę Bag 
AETR, NT Gd a y. p J. p ze sprzedaży w roku. sprawozdaw- przez cały rok. i beriag; ri 
my ich o tem wkrótce — że problem Czechosłowacji czym około zł. 3.210.000—, co prze-| Władze Spółki pozostają bes 9” ka; NIĄ 
; í j Spowodowane przyłączeniem Au- wywóz wielu wyrobów czechosłowa- | wyższa obrót roku 1936 o około ny. kraj, Paraj 
0 ait strji do Niemiec przesunięcia w | ckich kalkuluje się znacznie taniej | zł. 850.000. yte, 
Zrycz owanym dziedzinie gospodarki  środkowo- | przez Gdynię niż przez Hamburg. —————— w twa: 7” 
ż +. : H r Dil naa 
europejskiej skłaniają czechosłowa-| Doskontle urządzenia techniczne i łda i mi źna Mię; *aróy, 
podatku dochodowym , |Gkie sfery gospodarcze do szukania portu gdyńskiego w połączeniu z pol 8 8 p e Q n j owa 1 va 
W związku z podjętemi przez Mi- nowych dróg dla swego eksportu. | ską marynarką handlową, z roku na WALUTY I DEWIZY | PAPIERY PROCENTOWE det pionie gm 
eten Tyrorądanie o zysaka | ać area Tod, mad | o bandele) Rena lama m pia zed AGE Kadry | „Dh PAT toena | 
ektem ro nia o zr 7 $ A rwać ; | wo* ewizowej w arszawi s ' f i A 
wanym AERE dochodowa Izba ea IE X : ju stokun zdaniem autora si: połączeniu z cja dla dewiz była utrzymana, przy o-| naogół małych. Notowano: 3% nw ju „Ci 
zl $ y ków gospodarczych w tej części kon- odpowiednią polityką  taryfowa brotach małych. Notowano: Amsterdam | cyjna I em. —- 80 — 80.25, 11 emi „ | stlję Ta; 
Przemysłowo- Handlowa w Warsza- tynentu, jest artykuł, który się uka-|P K, P. — czynnikami nader waż- 293.50, Bruksela 89.95, Londyn 26.30, | 81 — 81.25, 41/17 pożyczka wewn” NĄ h 
wie przedłożyła Ministerstwu swoje zał miedawno w prasie  czechosło- nemi dla eksportu Czechosłowacji Nowy Jork woj: Nowy Jork kabel—-| na — 65, 4% oh Ac yj 612? m, dj Pia 
wnioski w tej wie. sią < y 2 = „| 5.31, Oslo 132.15, Paryż 14,75, Praga — | 67,25 =» 67.50, 54/6 onwersyjna “pet ko; m 
Sa Tet i Ga E ie ry-| Ye iej p. t. „Porty polskie a wy-| Mapka połączeń kolejowych Gdyni | 18.46, Sztokholm 13520, Zurych 121,10. |41/:%/6 fety ziemskie — 64, o Rita, 2 
caniem Izby w AIBZAWIE. TY |-móż czechosłowacki. z Czechosłowacją przez Bogumin — | Bank Polski płacił za dolary amerykań- | Przemysłu Polskiego funtowe — LA” ez 1 
czałt, oparty na ugodzie władzy Zdaniem autora, Czechosłowacja | Katowice, Koszyce, Muszynę i Użho akie 52740, kanadyjskie 5.21, floreny ge Warszawy z r. 1933 — 73, TA 1 Sa è 
Skarbowej z płatnikiem, powinien RR OBY x ej E 7 latni ) | holenderskie 29250, franki francuskie-— ina z 1933 r, — 61, 5% Piot . Adio, 
objąć eatis źródła dochódu, a tajnej nie 12st Sazan a kai RA j łapków u i atnia korzystne 14.56. szwajcarskie 120,60, funty angiel | 1933 r. — 62.25, 50% Radomia z 1933 ga; X 
Ś Nz - 5 "3 qn | Sgi portów  miemieckich — ma | położenie portów polskich, szczegól-| skie 26.21, palestyńskie 25,95, guldeny | ku — 59, ga | glowy! 
więc winien obejmować również do- przecież jeszcze Gdynię, Gdańsk i |nie w stosunku do wschodniej Cze- gdańskie 99.75, korony czeskie 9, duń-| W obrotach prywatnych dokonano wy (yjktowią, 
chody, osiągane przez wolne zawo- wylot na morze Ozarne przez Rumu | chosłowacji. Posunięcia sfer gospo- MERVE duży AE łk stepu nyoh iw AU PA Gi (R: Boh 
dy i zajęcia emysłowe. Pierwszy |: m 5 r £ f z | Ae 194.73, marki fińskie 11,25, liry wło-| renta ziemeka cinki po 1. oC 
SS Et królika c aka | nję. Gdynia jako port eksportowy darczych czechosłowackich dowodza skie 22, marki niemieckie 84, niemiec-| 5150, odcinki po 500 zł. — 59, odci lg Se 
ACE PY, sy > „| Czechosłowacji jest koncepcją cał- iw ostatnich czasach, że w Pradze; kie srebrne 104, po 100 zł. — 69, | b. cą: ' 
ia: KORY 77 winien EO kiem realną i co więcej nader korzy | wzrasta zrozumienie dla przysżłej AKCJE | POA WIECZORNE łą" a 
zu 2 +, j „e A j a- ` . 3 -i . > » 4 
AES i, dochodu. | ppa a opu krajów. Na podstawie | roli Gdyni jako portu eksportowego | Na rynku akcyjnym tendencja była| Dolarówka nienotowana, ką Busz 
A LE dc DEAN REKA ‘į tabeli porównawczej stawki przewo Czechosłowacji. utrzymana, przy większych obrotach ak Inwestycyjna I em. 80,25. PAR x 
do którego należy zastosować ryczałt zów kolejowych, autor dowodzi, że cjami Banku Polskiego Notowano: Bank | Inwestycyjna II em. 81,25 ts] 
Izba zaproponowała w kwocie zł. 12 rs 2. Polski 119.50, Węgiel 21.25, Lilpapy 74, Konsolidacyjna 67,50. NR 
tys. Z ryczałtu winni być wyłączeni A > $ 3505, arao ptarachowice 35.50 —| Wewnętrzna 65, gna 
płatnicy, osiągający dochód z przed- Czy Niemcy Przejmą długi austriackie? ' Konwerzyjna 70; targo > 
siębiorstw, prowadzących księgi ham h 3 i Giełda zbożowa { aht Ba 
dowe, względnie posiadający mają- Wierzyciele angielscy domagają się represyj y nala ese 
tek wartości ponad 100 tys. zł. Ter- z y : - , Na wczorajszem zebranin giełdy zbo- mienne 12.75—13.25, h polsy go | Spot? 
miny płatności oraz przepisy proce- W Londynie zebrała się konferen bie zdawać sprawę, że krok ten zo- żowo - towarowej w Warszawie cególny | 27, zielony 24—27, Wiele, 28012 ty Polga ki 
duralne należałoby przyjąć z rozpo- CJA reprezentantów wierzycieli, po- | stałby uczyniony, gdyby strona nie- | obrót wyniósł 1.325 t, w tem żyta 197 bin niebieski 13,75—14,25, żółty 14: ję May i res 
; ) szkodowamych wskutek odmowy Nie | miecka nie poszła na: żadne koncesje | tony. Natowano za 100 kig. parytet wa- 15, rezpak ozimy z workiem 56—57' ta dek 
rządzenia o zryczałtowanym podat- à Aana SOTEN PE Even; 5 ZER . |gon Warszawa w handlu hurtowym, w | ry 54—55, rzepik ozimy i jary 52 7 ti rg, 7 
ku przemysłowym od obrotu. miec przejęcia długów zagranicz „ »BYENINg Standard", zastanawia ładunkach wagonowych: pszenica jedno- | seradela 33.50—34.50, koniczyna cze dj tych kę 
nych Austrji. Według pogłosek, na- | jąc się nad tym problemem, żąda od | lita 27.25—29.25, zbierana 27.25—27,75,| na surowa: bez śrubej kanianki $ Meaka o. 
7 s o e ; ; P a E E OP : > i ze 5. ży iala e] 1 
rada ta nie będzie mogła powziąć | brytyjskich czynników  miarodaj- | czerwona szklista 21.75—29.25, żyto I st. 110, o czyst. 57 proc. 125—135, bia ich a 
Kazei na || lanital s EC 0" jli y- | nych i i ; jo! Ey 2 J; 21.25—21.50, jęczmień I st. 19 50—19.75, rowa 190—210, ZS 97 proc. A (A by J 
z a 2. wiążących uchwał, aż do chwili wy- | nyc zastosowania represyj wobec : uc wp Yace 
ZĘ? II st, 19 — 19.25, III et. 18.75 — 19] kosi sz mak Kie 
w świetle produkcji |iomienia: ale Jakichkokwiek ita- | Niemi S 1 | | koniczyna szwedzka 240—250, 16 icz, 
zą |iomienia się jakichkolwiek rezulta- | Niemiec. owies I st. 22 — 22,75, JI st. 20.75—-24 25, | Iniane 22—22.50, rzepakowe 155074 h f 
krajowej | tów w przerwanych chwilowo rozmo gryka 17 5 je» wyka as — 22.75, | słonecznikowe 17.50—18, śrut soo ir tg SU 
W dniu 13 czerwca r. b. odbedzie i wach brytyjsko-niemieckich. A poz ae, 26, ząb południowowafry-| — 22.50, ziemniaki jadalne 447% s 
się w Związku Izb i Organizacyj ' WYMAGA jest przekonanie, Ż: Losowanie banów sääski 27:50 — 28.50, ząb amerykański bryczne 3,50—3,75, ziemniaki — sw NE s 
SANRAL AA TEAT CZEŚĆ b > BJORY. „DTZE! MC? Funduszu Inwestycyjne o 35 — 36 mąka pszenna wyciągowa 43— | niaki — 10—12, słoma żytnia prs“ „p gie 
Rolniczych posiedzenie komisji do Rzesza będzie musiała „ostatecznie ge ; ; g 43.50, gat. T 40 — 42.50. gat. I-A 38— | na 6.25 — 7.75, słoma żytnia w =” k M oc 
spraw włókna zwierzęcego. | pójść na pewne ustępstwa wobec Urząd Długów Państwa komuni- | 40. fak IL 31 — 32.50, I-A 26.50—29.50, | kach 6.75 — 1.25, siano prasowas% tw Mię p 
Posiedzenie to będzie poświęco- wierzycięli angielskich. Wprawdzie kuje, że w dniu 9 czerwca 1938 r. ai Paa NGN AUR Easy 10 A i AE: ż 010 "bok DZ 
ne omówieniu zagadnienia sztucz- W, Brytaņja pragnęłaby uniknąć wylosowane zostały do umorzenia 93 29,75—30.25, gat. II 19.75-20.75; | marchwi pastownej 150— 170, rajtra e (wiet 
nego włókna zwierzęcego i zwiaza- możliwie najdłużej wprowadzenia | Bony Funduszu Inwestycyjnego o- | razowa 23,50—24.25, mąka EEEE gielski 85 — 95, przelot 125 — 135 1% bai ! 
nej z nim sprawy krajowej produk- cieardbugu w obrotach hamdlowych z | znaczone nr. nr. 108, 6433, 18855, BA ALEKSY PROCY oee czyca 36 — 38, lucerna francuska NEn 
cji kazeiny włókienniczej. Niemcami, jednak Rzesza musi so- | 26697, 35085, 36768: 39780. kie 1450—15, żytnie 1425-1075, jęga | 2% Miemie lniane 52,50 — 
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CZERWIEC 
PIĄTEK 
Ws. sł. 3,15. Z. 7,58. 
t Suchy dz, Małgorz. | 


POGODA NA DZIŚ 


Rejściowy wzrost zachmurzenia aż 
a postępujących od zachodu kra 
em Ponowne polepszenie się 

ÉA h agd i lekkie ochłodzenie. Na 
w ślabe, |ecz w chwilach zaburzeń 
khare wiatry najpierw z kierunków 
doi, ych: potem skręcające na za- 


a 


Polskie Towarzystwo 
Ubezpieczeń 
A. 


PATRIA“ s. 


Bilans na dzień 31 grudnia 1937 r. 

Stan czynny w złotych: 1) Kasa — 
16.821,63; 2) Instytucje kredytowe 
507.823,56; 3) Papiery wartościowe z ku- 
ponami bieżącemi—1.116 117,88, 4) Nie- 


uchomości — 1.566.075,57; 5) Należność 
z tytułu rezerwy składek, zatrzymanej 


przez Zakłady Ubezpieczeń—595.295,86; 
6) Ajenci—222.703,92; 7) Różni z tytułu 
zaległe; składki — 39.895,61; 8) Zakłady 
Ubezpieczeń — 572.763,11; 9) Inni dłuż- 
nicy — 9.710,11; 10) Ruchomości biuro- 
we — 16.000,—; 11) Inne aktywa — 
81.255,06;, (12) Weksle gwarancyjne a- 
jentów—21 065,84,  Razem—4.825,523,20. 


© Widzialność dobra. EPIDIASKOP dla instytucji i zak «dów PRZEMYSŁOWYCH, HANDLOWYCH, BANKOWYCH i OŚWIATO-| Stan bierny w złotych: 1) Emitowany 
W WYCH niezbędny przy nowoczesnej organizacji pracy i dla propagandy. kapitał akcyjny (akcyj sztuk 10.000 a 
m teatrach EPIDIASKOBP nasz wyświetla wszelkie teksty, rysunki, płany itd., dając na ekranie jasny i wyraźny obraz ABLE ARA pe) żę 
„la Wielki: Nieczynny. BKPIDIASKOP nasaz na posiedzeniu hb konferencji usprawnia obrady i ułatwia przewodniczącemu  zilustrowa-| należności wątpliwe—100.000,— 4) Spe- 
4 Narodowy: , „Gęsi i gąski”. Pocz.| nie omawianych zagadnień, cjalny fundusz rezerwowy — 160.000,—; 
ać: yer 3 ue Łatwo przenośny, Gwarancja wieloletnia, Ilustrowany prospekt na żądanie. a RR Uorzpeczedowi Ca RCA 
Ski; „Cyganerja paryska . 6 ezerwa na nieuregulowane szko- 

Baj Lttni: „Nie trzeba mnie bh| $ P R Z E E SZKOLNY $p. z O- @o | dy — 905.093,54; 7) Należność z tytułu 
1 SKŁADNICE zatrzymanej reasekuratorom rezerwy 
ay Maty: „Nowa Datla”. ZJEDNOCZONE WYTWÓRNIE I POMOCY SZKOŁNYCH akta dek 244010503 807Rzadusz na tie 
łęg N owy: „Serce. 697 ARSLANA SWIĘTOKRZYSKA że morzenie wartości nieruchomości — 
le Ateneum; Nieczynny. — "r sai Zs: 9) Ajenci — 62.646,20; 10) Só 
1 alickiej: „W perfumerii”. : ady Ubezpieczeń — 516.997,26; 11) In- 
rj Kameralny: „By rozum był przy Radjo Piękno Połski poznacie mi wierzyciele -— 49.787,58; 12) Niepo- 


PIĄTEK, 10 czerwca 
WARSZAWA I (Raszyn) 
6,15 „Kiedy ranne wstają zorze” 
Muzyka (płyty). 6.45 Gimnastyka. 7,00. 
Dziennik poranny. 7,15 „W takcie mar- 


ir i; nę padło Dramatyczne: , Wal- 
Rly 
Pocz. o godz. S-ej wiecz 


w piątki, soboty i nie- ża 


r va S15 „Krysia Leśniczanka”. 
im” jelka Rewja: Teatr nieczynny. 
S Warszawski: Dziś przedsta- 
3 śiwieszone. Wkrótce premjera, 
T Qoi Pro Quo (Cukiernia 
Jm, Mazowiecka 12): „Od cze- 
| zad", 
k A Szwajcarska; Ogród czynny co 
ter ję 9% ll-ej rano do 23,30. Dziś i ci- 
Via, 5 godz, 21-ej występy zespołu 
ły o: Te cztery, Codziennie od go- 


e) orkiestra Lewandawskiego. 
M W A 


CJE O FILMACH DOZWOL. 


NU MŁODZIEŻY: Tel. 7-11-25. 


sza", 8,00 Audycja dla szkół. 
dycja dla poborowych. 11.15 Audycja 
dla szkół. 11.40 Śpiewa Charles Kułl- 
mamm (tenor), 11,57 Sygnał czasu i hej 
nał z Krakowa. 12.03 Audycja południo 
wa. 15.15 „Na drodze mlecznej” — po- 
$adanka dla dzieci starszych. 15.30 Roz 
mowa z chorymi 15.45 Wiadomości go- 
spodarcze. 16.00 Koncert popularny. 
16.45 „Gdzie rozbijemy namioty* — po 
śadanka. 17,00 Muzyka taneczna. 18,00. 
W ogniu ciągłych wybuchów — poga- 
danka. 18,10 Recital fortepianowy. 18,45 
Nowości poetyckie. 19.00 „Grandioso”, 
audycja muzyczna. 20.00 Dziennik wie- 
czorny. 20,10 Pogadanka aktualna. 20,15 
Audycja dla wsi. 20.30 Europejski kon- 
cert jugosłowiański. 21.45 Wiadomości 
sportowe. 21.55 Pieśni francuskie, 22.15 


11,00 Au- 


NA piel 35): „Skrzydła Popularne suity (płyty) 
(Chmielna 35): „Pani Walew- 


PIĄTEK, 10 czerwca 
15,15 Na drodze mlecznej — Wa- 
cław Frenkieł. 


GR arezałk. 125); „Wrzos“. 


fbi Si Pma C PAKOWA + 18,10 Recital fortepi 
hou : r epianowy Ale- 
AA ośniu pocisków” i „Król ksandra _Wielhorskiego. 
„ajj (Nowy Swiat 19): „Piętno 19,00 Wielka fantazja na tematy 
itey : $ 
ke idt godziny” miłości” i' Cani WOS CEER koncert  jugosło 
nę 
NPA: „Agentk 
lajzmonjaż Dzie ma! wyścięsch. WARSZAWA II (Mokotów) 
RAN „Byłam szpiegiem”. 13,00 Polska muzyka kameralna. 13,45 
u) 


Parę informacyj. 13.55 Koncert rozryw- 


Nanosii hetman zbójnicki” 


w S 4- t kowy (płyty). 15,00 Wiadomości sporto- 
A: today nai, we. 15.05 Orkiestra salonowa. 17,00 Po 
beja, Darai św. Andrzeja; „Atak o gadanka aktualna. 17,10 Pieśni. 17.35. 
Wijeitig, y IZA lekka i taneczna (płyty). 22,00. 
t „Świat i „Okna i balkony" — feljeton. 22.15 Mu 
ly: rst Q CZW zyka'lekka i taneczna (płyty). 23.10 Re 


uwa, zoafiniony horyzont” i „Świa- 
w 


cital skrzypcowy Eriki Morini (płyty). 


m k ej obrońcy”, PROGRAM AUDYCYJ POLSKICH 


tmbol Strzel STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 
„klejenie zagłady” © ec z Bengali" 24.00 Dziennik w języku polskim i an 
(MM; Osna żona Sinobrode.| %ielskim. 0,10 Omówienie programu na 


ba; 


RR Tea Szanghaju". 


WA ai „Jej największy błąd” 
az 


P 
A Onienne serca" i Dodatki, 
w Pwai mężowie pani Vicky", 


RS 0: 


"STożny Bill". 
Sud 


uNiedorajda” 
4 payishi grobowiec", 
K loy 


"m 


tydzień przyszły w języku angielskim. 
0.15 Polska poezja w pieśni. 0.50 Pol- 
ska technika — pogadanka, 1.60 Polska 
AW ludowa, 2.00 Polskie chóry śpie 
wają. 
SOBOTA, 11 czerwca 
WARSZAWA I (Raszyn) 
6.15 „Kiedy ranne wstają zorze” 6,20 
Muzyka (płyty). 6.45 Gimnastyka. 7,00. 
Dziennik poranny. 7,15 Muzyka poran- 


i „Szpital la- 


Emeryka Kalmana. 


pCnoiliwa Zuzanna”, 
f: „Dzisiejsza miłość”, 
lon: Bohaterowie morza", 
Urias einastolatka” À 
alif Bagdadu", 
SSE Ostatni alarm", 
„Port Artura". 


N 
1 PARA PREMJERA „CYGANE- 
"W TEATRZE POL- 


6 wiatowi 


(msk.) Rzadko tylko w ramach „mu- 
zyk+ na antenie" mówi się o produk- 
cjach płytowych, ponieważ produkcje 
te mają na celu bądź popularyzację zna 
nych już arcydzieł literatury muzycznej 
w wykonaniu najlepszych zespołów in- 
etrumentalnych czy wokalnych, bądź po 


na. 8.00 Audycja dla szkół. 11.00 Audy 
|s dła poborowych. 11.15 Audycja dla 
szkół. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra 
kowa. 12.03 Audycja południowa. 15,15 
Teatr Wyobraźni dla dzieci. 15.45 Wia- 
domości gospodarcze. 1600 Z utworów 
Schuberta. 16.45 Prawo dziecka do sa- 
motności i swobody — pogadanka. 17,00 | 
Muzyka taneczna (płyty). 18,00 Nasz pro 
gram. 18,10 Recital wiołonczełowy Jó- 
zeła Mikulskiego. 18.45 „Kraków w pce 
zji" kwadrans poetycki. 19.00 Transmi- 
sja nabożeństwa. 20.00 Festival muzycz- 
ny na dziedzińcu Zemku Wawelskiego 
w Krakowie. 22.15 Wiadomości sporto- 
we, 22.25 Godzina niespodzianek. 23,00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczor- 
nego i komunikat meteorologiczny. 


SOBOTA, 11 czerwca 

1515 „Mały lord" — słuchowisko 
dła dzieci. 

18,10 Recital wiołanczelowy Józe- 
fa Mikulskiego. 

1900 Transmisja uroczystości z o- 
kazji przywiezienia relikwij św. 
Andrzeja Boboli. ' 

20.00 Festival 
dzińcu Zamku 
Krakowie. 

22.25 „Godzina RANE mrii 

WARSZAWA II (Mokotów) 
13,00 Koncert rozrywkowy (płyty). 


muzyczny na dzie- 


Wawelskiego w 


14,00 Parę informacyj. 14.10 Utwory Ce-| : 


zara Francka. 15.00 Wiadomości sporto- 
we. 15.05 1000 taktów muzyki. 17,00. 
Pogawędka gospodarska. 17,15 Koncert 
sołistów. 18,00 Muzyka lekka i tanecz- 
na (płyty). 22.00 Muzyka lekka i tane- 
czna (płyty). 

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 
24.00 Dziennik w języku polskim i an 
gielekim. 0,10 Omówienie programu na 
tydzień przyszły, 0,15 Utwory Frydery- 
ka Chopina, 0,50 Opieka społeczna w 
Polsce — pogadanka w języku angiel- 
skim. 1,00 Dawne, mało znane i wesołe 
pieśni strzeleckie. 1.30 „Powitanie lata” 
— fragmenty z korowodu z pieśnią i mu 
zyką po ulicach Poznania. 2.00 „Wie- 
czór wśród górali" — suita muzyczni. 


Dr. DOBRZYŃSK 


WENERYCZNE i PŁCIOWE, 9-2 i 5-8 
Niedz. 9-2. Pierackiego 15 (Foksal) 
455 


MUZYKA NA ANTENIE 


potrzeba. dodawać, że wykonanie tych 
pełnych uroku utworów jest w pełnem 
tego słowa znaczeniu wzorowe. 
Pierwsza audycja pozwoliła nam wsłu 
chać się w muzykę południowo-francue 
kich trubadurów i północno-francuskich 
truwerów, jak również i współczesnych 


dniesiona dywidenda przez akcjonarju* 
szów — 13.229—; 13) Nieuiszczone po” 
datki i opłaty — 4.971,36; 14) Inne pa- 
sywa — 49.026,55; 15) Różni za weksle 
gwarancyjne — 21.065,84; 16) Zysk osią 
śnięty w r. 1937 — 21.762,17, mniej stra 
ta z r. 1936—2.084,69, netto—t9 677,48. 
Razem — 4.825.528,20. 


Rackunek zysków i strat za 1937 rok. 
Zyski w złotych: I. Zysk w roku spra- 
wozdawczym na rachunku ubezpieczeń: 


w Druskienikach 


Już 15 maja otwarty został tegorocz- 
ny sezon kuracyjny, w cząarownym za- 
kątku Ziem  półaocno-wschodnich, w 
Druskienikach nad Niemnem. 

Druskieniki znane „są ze swych do- 
broczynnych źródeł solankowych i po- 
kładów borowinmowych, od przeszło wie 
ku. W nową fazę rozwoju wkroczyły o- 
ne jednak dopiero w roku 1931, kiedy 


to wywiercono nowe źródło sołankowe,| 1) od mieszczęśliwych wypadków — 
bijące z 300-metrowej głębi, a w roku| 15.868,60; 2 jętych pośrednio — 
ubiegłym dalsze o głębokości 330 me-| 86.481,56; H. sty dochód z majątiu 


Towarzystwa — 11689%0410; III. Dywi- 
denda niepodmesiona przez akcjanarjt- 
szów — 1.1%0,—, IV. Wpływy zez i 
na wątpliwe należności — 8.243,20. 
Różnica kureu na papierach O i 
wych — 35.954,19, VL Premja z wyłoso- 
wanej 3% Pożyczki lnwestycyjnej — 
500,—, Razem — 264 984,65. 

Straty w złotych: I. Przeniesienie 
straty z roku poprzedniego -— 2.034,69; 
IL Strata w roku sprawozdawczym na 
rachunku ubezpieczeń: 1) od odpowie- 
dzialności cywilnej — 24.478,09; 2) sa- 
mochodowych (autocasco) — 78.254,4T. 
IM. Strata na różnicy kursu wałhut 
cych — 84.008,31. IV Umorzone nałeż- 
ności wątpliwe — 4.372,86. V. Odpiaano 


trów 

Kurację w Druskienikach zalecają le- 
karze przedewszystkiem dla cierpiących 
na artretyzm i reumatyzm, schorzenia 
serca, jak rówmież na choroby kobiece. 
Piaszczysta gleba, suchy klimat, rozle- 
głe lasy sosnowe, oraz sąsiedztwo Niem 
na i Rotniczanki, stwarzają z Druskie- 
nik idealną stację klimatyczną dla lu- 
dzi wyczerpanych i osłabionych, a 
szczególnie nadają się dla leczenia 
dzieci i mładzieży w wieku szkołnym. 

Niemniejsze znaczenie zarówno dla 
tych ostatnich, jak i dla starszych, po- 
siada zakład leczniczego stosowania 
słońca, powietrza i ruchu. 


Druskienicki Zakład Zdrojowy mieści 


się w przepięknym parku zdrojowym,|z wartości ruchomości — 1.294,41. 
| w którym dwa razy dziennie koncertuje | VI, Odpisano z wartości _ nieruchomo- 
orkiestra zdrojowa. ści — 24.445—, VII Różnica kursu na 


papierach wartościowych — 26.379,34. 
VII Zysk — 19677,48. Razem — 
264.984,65. 

Podział zysku: 1) na kapitał zapaso- 
|| wy — 2.500,— zł.; 2) do przeniesienia na 

rok następny — 17.177,48 zł. 
Na Walnem Zgromadzeniu Akcjona- 
|rjuszów w dniu 8 czerwca 1938 r. po- 
wyższy bilans i rachuaek zysków i 
strat za 1937 r. oraz podział zysku zo- 
stały w całości zatwierdzone, 
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I OGŁOSZENIE 
Zarząd Cukrowni Opole, Spółki Akcyj- 
nej 

podaie do wiadomości pp. Akcjonarju- 

szów, że w dniu 4 lipca 1938 r., o go- 

dzinie 12-ej w Teatrze Narodowym. ! dzinie 5-ej popołudniu, w lokalu Spółki 

Doroczne popisy tej uczelni młodych | przy ul. Karowej Nr 20 w Warszawie 

tancerek mają swój szczególny charak- odbędzie się Zwyczajne Ogólne Zebra- 

ter artystyczny i budzą duże zaintereso j nie Akcjonarjuszów Spółki z następu- 

wanie w sferach miłośników i pedago- | jącym porządkiem dziennym: Ę 

gów tańca i rytmiki. 1) Wybór przewodniczącego, 2) Spra- 
| wozdanie Zarządu z czynności za rok 
, operacyjny 1937 — 38, 3) Sprawozdanie 


WYSTĘP TANECZNY 
klas i solistek Szkoły J. Mieczyńskiej 
odbędzie się w niedzielę, 12 b. m. o go- 


| Komisji Rewizyjnej za tenże okres, 4) Za 
świerdzenie bilansu, rachunku strat i 
zysków za rok operacyjny 1937 38 


Druga audycja z tego cyklu objęła 
wiek XV, a nawet początek XVI-go. Tu) 
ną czoło wysunął się Guillaume Duray 
(1400 — 1474), obok Anglika Dunsta- | 
ple'a i również Francuza  Binchois'a, 
świetny muzyk, będący poniekąd picem 
ściśle czterogłosowej polifonii. Jego śl: 


oraz udzielenie władzom Spółki pokwi- 
towama z ich czynności, 5) Wybór 
Członka Zarządu, 6) Wybór 5-ciu Człon 
ków Komisji Rewizyjnej, 7) Określenie 
wynagrodzenia władz Spółki, 8) Upo- 
ważnienie Zarządu do zawarcia umowy 


z ctorem Zarządzając i określe- 
pęki, SKIM. pisowe produkcje solistów wszelkiego | im niemieckich minnesingerów, muzykę| czne „rondeau” na alt i tenor z Owa: idz Pó i A 
KG" OR Premjera Cyganerji pa- pokroju, bądź wreszcie utwory muzyki| o wysokiem napięciu lirycznem. Słysze-| rzyszeniem instrumentów do słów „A-| ski, © SE 
tlg w według słynnej powieści t zw salonowej czy rozrywkowej. Te| liśmy też muzykę taneczną francuską, | dieu m'amour'* zdumiewa wręcz swoim Pp. Akcjonarjusze, pragnący uczestni 
ną te T TA oraz późniejszej wersji tea- rodzaje muzyki mechanicznej nie przed| włoską i angielską z XIII i XIV w, bar-| nastrojem równie głębokim, jak pieśni| czyć w Ogólnem Zebraniu, winni przy- 
b Sinte Barriere'a TIARE REN „|'stawiają w zasadzie szczególnie cieka-| dzo charakterystyczną w ewej rytmicz- romantyków XIX w. i dz'siejszych pie- 2 c t 1 ME pa E 
Nag Teso E AEE wego materjału do omawiania, muszą | nej razistości. Były też i baMady o- Nie e tere były (iz En s oe EE RAE 
vani tów te Wanie w szerokich sferach | "s ody TEPEE EE RZL SY M CAIRO A CY i śniarzy. Niemniej interesujące J'Y P.S| brania zgłosić swoje akcje w biurze Za- 
t p Boski tatralnych, Nowego opraco- | Wiec ustępować miejsca ciekawszej ka-| raz religijne pieśni włoskie, a także ulu| śni Okeghem’ a, Isaaca, Arnolda de| rządu, Karowa Nr, 20, zgodnie z art. 399 
hy Poli lego tekstu dokonał dła Tea | tegorji audycyj oryginalnych. „Zdarzają | bione w owych czasach kanony wieło-| Lantins i innych. Szczególnie zaś pięk-| Kodeksu Handlow ego 691 
nt i M arjan Hemar. Ineceni- | *S wszakże wyjątki, gdy mianowicie| głosowe, które nazywano „caccia" czy| ne były utwory chóralne dwóch kompo Wat ia Gedi 
k Rhi dej serja Z Ziembińskiego, o- chodzi o reprodukcję na płytach dzieł) „chasse”, jako że były to przeważnie| zytorów niemieckich: Henryka Finck'a 
filo Tacyina —* gy. Śbwińskiego, muzycznych najwyższej miary artysłycz| pieśni łowieckie. Ale najciekawsze bo-| (1445 — 1527), który, odebrawszy wy- AD Ki 
[beck 3 Zofii Węgierkowej. w j nej. jak np. niezrównane przedstawienia | daj pod względem czysto muzycznym | kształcenie muzyczne w Krakowie, zo- esperare H 
Ne wej, folach kobi h: M Mo- | oper mozartowskich w Glyndebourne. | były cztery fragmenty mszy na uroczy-| stał potem w latach 1492 — 1510 na-| > > ©: 
MONA iecych: Marja Mo mtj krok uezmia 
N sh zh Elżbieta EFE REN Obecnie P. R. nadaje w szeregu audy stość koronacji Karola V, skomponowa | dwornym muzykiem królów Jana Ol- 4 
Ją Z. Ziembiński, Stefan Mi-| cY} objętych ogólną nazwą „Pięć wie-| nej przez najwybitniejszego muzyka or| brachta, Aleksandra i Zygmunta Sta- na zakończenie roku 
Y kalee ek y Woszczerowicz, Włady- ków dawnej muzyki” znakomite naóra-| wych czasów, GuiHaume de Machanit'a | rego. oraz Ludwika Senfla (1492 — A y 
wW m | Józef Kondrat: nia utworów muzycznych od XII i XIII (1300 — 1372), którego muzyka stanowi| 1555). Pieśni Fincka są już pieśniami szkolmego 
I $ wieków poczynając aż do epoki Ba-| niejako przejś:ie od paryskiej „ars an-| chóralnemi w dzisi ejszem tego słowa W hotelu „Narodowym“ przy ul 
k E. DYMSZY W TEA- | cha, zebrane w kapitalnem wydawni-| tiqua" do florenckiej „ars nova”, od| rozumieniu, a niemniejsze wrażenie wy| m, _: p W; OSS SI REŻ: 
Aa LETNIM ctwie łrancuskiem  „Anthologfe sono-| form średniowiecznych do „żywszej już| wołują pieśni Senfla, z których zwłasz- Chmielnej wl ZIARNO otruł 8 
dy ie Teatru TL d kk re „Nagrania te są tem ciekawsze, że| muzyki renesansu. W dziele de Ma-| cza pieśń „Kling, klang”, naśladująca | Sublimatem 19-letni uczeń jednego 
h t odnogi lalka o o Adolf nie są to żadne układy owych staro- chauita, może trochę monotonnem i w rozkołysane dzwony kościelne, jest|z gimnazjów stołecznych, Tadeusz 
ię i bo bo Eshit M suxcesy oni dawnych kompozycyj, lecz wykonania pewnej mierze suchem, uderza jednak | prawdziwem cackiem muzycznem, god- Marynowski Przyczyna - zamachu 
bok 6; pree er farsy „Nie trze- | ścišłe według oryginałów, a nawet przy | śmiałość harmonii, przyczem głosy pro-| nem wykonywania przez nasze zespoły iR WN ZEK > Ś SAE 
7 A ejeżdżać”. akompanjamencie instrumentów, jakich | wadzone są bardzo często w t. zw. rów | śpiewacze. amobójczego by: ENIA W 
i Kiem ny y, „huragany wesołości roz] w danej epoce używano, a więc kobzy, noległych kwintach, w późniejszych wie Audycje te P. R. przynoszą mu zasz-| nauce. 
Seki Ola esoły zespół Teatru | fletni (podobnej do dzisiæezych picco- kach bezwzględnie tępionych, jako błąd| czyt prawdziwy, to też z niecierpliwoś- Młodociany desperat odwieziony 
tewiozó nory kamicę, e: lów), puzonu, przedewszystkiem zaś róż | kardynalny, i rj w ostatnich cza- | cią oczekiwać można dalszego ciągu, a 
Gee | ych odmian wol, (taj przawaśi pt sh ; i a 4 tó został w stanie eim do sząytala 
Sosa ataki 3 Jah, psteumentów smgrzkowych. Dz. Jems. 
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PODZIĘKOWANIE 


W czasie choroby najukochańszej córki naszej 
śp. Ireny, jak również po Jej zgonie doznaliśmy ze- 
wsząd wiele serdecznego współczucia. 

Za okazaną nam życzliwość i współczucie, Przy- 
jaciołom i Znajomym, oraz tym wszystkim, którzy 
wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi śp. Zmar- 
łej, a w szczególności Przewielebnemu Ks. Ochoc- 
kiemu, Akademickiej Sekcji Polskiej Macierzy Szkol- 
nej i pp. Mistrzakowi, Kuczamerowi, Dąbrowskiemu 
i Katarasińskiemu, składamy serdeczne podzięko- 
wanie. 


Władysławostwo Guderscy 


w Piotrkowie 


Z pośród najbardziej upośle- 
dzonych pracowników na tere- 
nie Piotrkowa — to szewcy 
chałupnicy. 300 z górą szewców 
chałupników znajduje się w tra- 
gicznych warunkach material- 
nych. Są oni wykwalifikowany- 
mi rzemieślnikami, posiadający- 
mi własne warsztaty pracy, na 

i których wykonywują obuwie 
dla zakładów lub właścicieli 
większych sklepów z obuwiem. 
Odbior' ami ich są wyłącznie 
Żydzi. System pracy szewca 
chałupnika w Piotrkowie pole- 
ga na tym że otrzymuje on od 
swego pracodawcy materiał do 
wyrobu obuwia. Praca wykony 
wana jest za określoną z góry 
zapłatą, przy czym stosowany 
jest akordowy sysiem płacy, 
najbardziej dogodny dla przed 
siybiorcy. Stawki wynagrodze- 
niowe chałupnika szewca są b. 
małe. Za wykonanie butów z 
cholewkami otrzymuje od 4 do 
5 zł, za damskie pantofle od 
3 do 4 zł. Jednakże nie całe 
wynagrodzenie stanowi czysty 
zysk chałupnika, gdyż dodatki 
jak szpilki, nici, zużycie kopyt 
it.p. idą na koszt chałupnika. 
W tych warunkach zarobek je- 
go nie przekracza od 3 do 3 
złotych. 

Z powodu akordowego wy- 
nagrodzenia szewcy chałupnicy 
w Piotrkowie pracują po 12 a 
nawet i 15 godzin na dóbę i 
nie są w stanje zarobić na wy- 
żywienie siebie i swych rodzin 
nie mówiąc już o regularnym 
płaceniu komornego. Chałupni- 


Zawody strzeleckie 
o mistrzostwo zespołowe 
i indywidualne 


m. Piotrkowa 

Miejska Komenda P.W.i W.F. 
organizuje w dniu 19 czerwca 
1938 r. t. j. w niedzielę o go- 
dzinie 9ej na strzelnicy mało- 
kalibrowej w Koszarach Poin- 
walidzkich (przy ul. Piłsudskie- 
go) zawody strzeleckie o mi- 
strzostwo m. Piotrkowa, oraz 
o nagrodę przechodnią Policyj- 
nego Klubu Sportowego. 

Program zawodów: 

a) broń małokalibrowa otwar- 


ich pracy. 


runki pracy, 


ników mogło by 
anormalne warunki. 
zmiązki zawodowe 


bawem prace wstępne, 


Piotrkowie 


sław Chądzyński. 


no do wybor: Władz 


rzyszenia. 


stępujący: 


tarz, Stefan 


Członek Zarządu. 


Zarządu weszli: 


b) odległość 50 mtr. 

c) tarcza 20 x 14, 

d) 4 serie po 5 strzałów z 
postwawy leżącej, plus 5 
próbnych, karabinek spor- 
towy kal. 22 o przyrzą- 
dach celowniczych otwar- 
tych produkcji krajowej. 

Nagrody broni Sekcja strze- 


wicie: 


czysław Kimmelman. 


Nędza wśród szewców chałupników 


cy szewcy warsztaty swoje ma 
ją przeważnie w starej dzielni- 
cy Piotrkowa, na poddaszu lub 
w suterynach, gdzie wilgoć i 
brak słońca stale towarzyszą 


Zatrudnienie przez właścicie- 
li sklepów i większych warsz- 
tatów szewskich szewców cha- 
łupnikówstanowi dla pracodaw 
ców podwójną korzyść. Niska 
stawka za pracę Oraz niepłace- 
nie świadczeń na rzecz Skarbu 
Państwa i Ubezpiecz. Społecz. 
Chałupnicy szewcy są zupełnie 
niezorganizowani, co wyzysku- 
ją pracodawcy i z każdym cha- 
łupnikiem ustalają specjalne wa 
Utworzenie spół- 
dzielni szewskiej przez chałup- 
uzdrowić te 
To 
projektują 
założenie takiej spółdzielni i w 
tym celu podjęte zostaną nie- 


leż 


Z życia Stow. Absolw. 
Szkoły Handlowej 


W dniu 27 maja r.b. odbyło się 
w Piotrkowie, w gmachu Gim- 
nazjum Kupieckiego, walne Ze- 
branie Członków Stow. Absol- 
wentów Szkoły Handlowej, któ- 
remu przewodniczył p. Stani- 


Po wysłuchaniu sprawozdań 
Zarządu, Walne Zebranie udzie- 
liło absolutorium ustępującemu 
Zarządowi, po czym przystąpio 
Stowa- 


W wyniku głosowania tajne- 
go wybrano Zarząd, który u- 
konstytuował się w sposób na- 


Julian Frąckiewicz — Prezes, 
Jan Aperliński — Wiceprezes, 
Franciszek Śnigórski — Sekre- 
Florykowski 
Skarbnik, Henryk Ludwig — 


W charakterze zastępców do 
Eugenia Klus- 
kówna, Stanisław Chądzyński, 
Maksymilian Gronostaj. Nadto, 
w myśl Statutu Stowarzyszenia 
do Zarządu wchodzili z urzędu 
ta, dyrektor Gimnaz'um Kupieckie 
go, p. Władysław Ewertyński. 


Komisję Rewizyjną i Sąd Ko 
leżeński pozostawiono w skła- 
dzie dotychczasowym, a miano 


Komisja Rewizyjna: Zygmunt 
Filipiak, Antoni Kabała, Mie- 


Sąd Koleżeński: Eugeniusz 


Doroczne walne 
zebranie członków 


Tow. Przeciwgrużliczego 


Odbędzie się w sali posiedzeń 
$ | Rady Miejskiej, w dniu 10 czerw 
JĄ |ca (piątek) o godzinie 18 z na 
stępującym porządkiem dzien- 
nym: j 

1) Zagajenie i wybór prezy- 
dium. 

2) Odczytanie protokułu z 
poprzedniego Walnego Zebra- 
nia. 

3) Sprawozdanie z działal- 
ności Towarzystwa za 1937/8 r. 
ogólne, kasowe, Komisji Rewi- 
zyjnej. 

4) Dyskusja nad sprawozda- 
niem (udzielenie lub odmowa 
Zarządowi absolutorium), 

5) Uchwalenie budżetu i pro 
gramu prac na rok 1938/9. 

6) Zmiana $ 22 p. i Statutu. 

7) Wybór Prezesa i 6 człon- 
ków Zarządu i 3 zastępców. 

8) Wybór 3 członków i 3 za- 
stępców Komisji Rewizyjnej na 
okres trzechletni. 

9) Wybór delegata na Wal- 
ne Zebranie Wojewódzkiego 
Tow. Przeciwgruźliczego i Pol- 
skiego Związku Przeciwgrużli- 
czego. 

10) Wolne wnioski, zgłoszo- 
ne nie później niż na tydzień 
przed terminem Walnego Ze- 
brania. 

W razie braku quorum (po- 
łowy członków) zebranie odbę 
dzie się w drugim terminie te- 
goż dnia o godzinie 18.30 bez 
względu na liczbę obecnych. 


Nożem w głowę 
na zabawie 


W sali im. Kilińskiego w Piotr- 
kowie odbywała się zabawa 
taneczna, w czasie której dosz- 
ło do krwawej awantury. Oto 
25-letni Henryk Sawicki (Jero- 
zolimska 63) wszczął sprrzecz- 
kę z 20:letnim Zdzisławem Ma- 
rianem Sawickim (Pawłowska 2). 
Następnie wywiązała się po- 
między nimi bójka, w czasie 
której Henryk Sawicki dobył 
noża i uderzył nim kilkakrot- 
nie w głowę swego przeciwni- 
ka, zadając mu b. ciężkie usz- 
kodzenie ciała. 

Rannego przewieziono do 
szpitala św. Trójcy w Piotrko- 
wie, zaś nożownika policja are- 
sztowała. 


Poświetenie sztandaru 
Cechu Zdunów w Piotr- 


W niedzielę 12 bm. odbę- 
dzie się w Piotrkowie uroczy- 
stość poświęcenia sztandaru 
Chrześcijańskiego Cechu Zdu- 
nów, która rozpocznie się w 
kościele św. Jakuba o godz. 
10 r. nabożeństwem, w czasie 
którego nastąpi akt poświęce- 
nia, Po czym nastąpi przemarsz 
do sali cechowej, gdzie odbę- 
dzie się tradycyjne wbijanie 
pamiątkowych gwożdzi. 

Na czele komitetu organiza- 
cyjnego Fundacji sztandaru sto- 
ją p-p.: A. Bosiacki i M. No- 
wakowski. Rodzicami chrzest- 
nymi będą p.p.: mer. Rawita- 
Witanowski, prez E. Wego- 
rzewski, M. Męcikiewicz oraz 
panie; R. Grabowska, I. Konor- 
ska i A. Uniszewską. 


Czy jesteś członkiem LOPP 


„DZIENNIK NARODOWY* 


P. wojewoda w powiecie | 


piotrkowskim 


Wojewoda Józewski udał się 
na teren powiatu piotrkowskie- 
go, gdzie w asyśrie p. starosty 
Strzemińskiego zwiedził kilka 
osiedli i wiosek w gminie Bo- 
gusławice, F. Wojewoda zazna 
jomił się z życiem gminy Wol- 
bórz, gdzie obecny był na ze- 
braniu Zarządu Gminnego, inte 
resując się złożonymi sprawoz- 
daniami z działalności gminy i 
organizacyj społecznych wsi, 
stanem budowy dróg, szkół, 
akcją kulturalno-oświatową itp. 
Szczególuie żywo interesował 
się p. wojewoda akcją budowy 
szkół publicznych w powiecie 
piotrkowskim. 

Po zwiedzeniu przedszkola i 
Kasy Stefczyka — p. wojewo- 
da udał się w dalszą podróż 
po powiecie, zatrzymując się w 
gromadach: Zywocin, Zarnowi- 
ce, Gazomia, Proszenie, osadzie 
Moszczenica. We wszystkich 
tych miejscowościach ludność 
zgotowała p. wojewodzie gorą: 
cei serdeczne przyjęcie, delega 
cję gromad tradycyjnym zwy- 
czajem witały p. wolewodę Jó- 
zewskiego chlebem i solą, a 
dziatwa wręczyła bukiety kwie- 
CIA. 

P. wojewoda obecny był w 
miejscowościach na zebraniach 
gromadzkich z udziałem przed- 
stawicieli organizacyj społecz- 
no-rolniczych jak Kółka Rolni- 


cze, koła gospodyń wiejskich | 
Koła Młodej Wsi, Straży Pożar- | 


nych, Spółdzielni i. t. p. 


Zebrania odbyły się wszędzie | 
we własnych domach ludowych. |p 


DZIENNIK RADIOWY 


Rozbudowa rozgłośni Polskiego 
Radia w Toruniu 


Rozgłośnia Pomorska Polskie 
go Radia w Toruniu planuje 
szeroką rozbudowę swej stacji 
przez dobudowanie i urządze- 
nie nowych studio sali konferen 
cyjnej i wzmocnienie nadawczej 
swej aparatur. Roboty zosta- 
ną podjęte na jesieni. Są one 
koniecznością wobec zwiększo- 
nego zasięgu terenowego roz- 
głośni oraz zagłuszanie opbio- 
ru jej fal przez radiostacje za- 
graniczne. Obecnie rozgłośnia 
pracuje nad podniesieniem swe 
go podstudia bydgoskiego któ- 
rego kierownikiem dojazdowym 
z Torunia został p. red, Ber- 
nard Nuszkowski, CPE. 


Europejski koncert z Jugosła- 
wi dla polskich słuchaczy. 


Na piątek, dn.-10 czerwca 
godz. 20.30 przypada europej- 
ski koncert w Jugosławii, któ- 
ry transmitowany zostanie z 
Belgradu przez liczne rozgłoś- 
nie europejskie, a między nimi 
i przez Polskie Radio. W pro- 
gramie wi czoru utwory; kom 
pozytorów jugosławiańskich w 
wykonaniu radiowej orkiestry 
symfonicznej pod dyr. Voukdre- 
govitcha, chóru mieszanego 
„Stamkowitch” pod dyr. Milen- 
ko Jivkowitza, zaspołu wokal- 
nego oraz artystów śpiewaków, 

Utwory wchodzące w skład 
programu koncertu belgradz- 
kiego pochodzą z ostatnich 
dziesiątek lat. Kmpozytorzy są 
pochodzenia rozmaitego: serb- 
skiego, chorwackiego, słowiań- 
skiego i kro:ckiego czyli naro- 
dowości wchodzące obe nie w 


44 
ANTVNIDABO 


E£WND 


5bd0U 
G b > 
nE 
Am 
Izz 
34 
M>M 
ń po) 
ESS 
"kole 
zz 
a Da 
| 
20 
{20 
Ja 
[eje) 
e i 


„YTO 


JINAGAP J%rnurazyd 


I JINZVNAM 29rycz 


'MOPLOdoay 


Sprostowanie 


W sprawozdaniu ze Zjazdu 


Deleg. Absolwentów Średnie 


Szkół Handlowych R.P. w Wat 
f 
LJ 


szawie, zamieszczonym w 
128 „Dziennika Narodowego 


w punkcie 2) dotyczącym wnió' 
sku o powołanie do życia spf 
cjalnego Instytutu korespondeni 
cyjnego, mającego na celu przy 


gotowanie absolwentów szk 


handlowych w zakresie liceo% 
handlowego wydrukowano my“ 
„absolwentów szkół pow 
szechnych”, zamiast „absolwe” 
tów szkół handlowych”, co PF 


nie 


niejszym prostujemy. 


ŻĄDAJCIE PRGSŁĘŹW v ż 
TYLKO w pR OPAM 


| mroianicznY Ch 
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w skład państwa jugosławia” 
skiego. Kompozytorzy oi A 
dzili w przeważnej części 8 
dia w wielkich stolicach eur 
pejskich i zajmują dzisiaj pow ? 
żne stanowiska w świecie ! 
zycznym swego kraju. Komp 
zytorzy, których usłyszą radio 
słuchacze w koncercie zaje ij 
się poważnie ludową twórca j 
cią swego kraju. Stevan gd 
ran Jatz, położył podwaliny Pie 
rozwój muzyki serbskiej, zb 
rając ludowe pieśni serbsii 
harmonizując je w używają yi 
ko tematu do swych kompy 
cji, Poza tym w programie vy, 
certu znaldą słuchacze nači 
ska: Antona Laicvitza, komki 
pozytora słoweńskiego, oi 
pa Slaveńskiego, pochodze 
kroackiego znanego dzisiaj r, 
że poza granicami swego fin 
ju. Yossipa Pantchurcha 1 *y, 
ko Ravnika, kompozytorów "44 
weńskich: Miloieyitch należy mi 
znanych muzykologów 1 aeh 
pozytorów: Krech Barano kół 
oraz znany w Polsce Y9 re 
Gotoyatz — obaj Kroaci, Teg 
zentują kierunek narodowy”! pe 
Koncert zakończy utwót tyk 
tera Konivitcha — „TryPy, 
Symfoniczny” o charakterze 


klorystycznym. A| 
Kolonie 
wzbogacają narody 


¢ 


lecka „Rodziny Wojskowej. 
Termin zgłoszeń zespołów do 
Miejskiej Komendy P. W. (plac 
Zamkowy Nr. 3) do 10 czerw- 
ca 1938 r. 
Osiągnięte wyniki indywidu- 
alne zostaną zaliczone na O.S. 


Wymogi na O. S.: 130 pkt. 


as 


Dziś 


t 


klasa ll-ga, 170 ptt. klasa I sza. | —— 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


Karpiński, Hieronim Gawroński 


Adamina Kensówna. Na smaczny obiad lub kolację, na piwo z beczki i napoje chłodzące idziemy na n 
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SIRS š k k F ‘anpi? 
randę do restauracji „ZŁOTY RÓG vis a vis stacji autobusowej. Codziet” 


od godz. 6 popołudniu koncerty doborowego zespołu. 


PLSONAEYYYCZAI TRO WIZ S ZZO ZDEEZIPZZZKA 

3 POKOJE z KUCHNIĄ po- 
szukiwane w śródmieściu. Zgło- 
szenia P. O. W. 4 mieszkanie 1. 


zza 


RER? -li 
Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel 13 


„oałązka rozmarynu” Nowakowskiego w sali im. Kilińskiego 


